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POLSKA - W. BRYTANIA

w lekkoatletyce
j w piątek (6) i sobotę (7)

D69A Dziesięciolecia
JUZ w piątek na Stadionie Dziesięciolecia rozpoczyna się Jedno z najciekawszych 

wydarr-eń lekkoatletycznego sezonu — międzypaństwowy mecz Polska — W. Bryta
nia Spotkanie to. do którego obie strony przykładają wielką wagę, wywołało w Warsza- 
wie olbrzymie zainteresowanie. Nic w tym dziwnego. Na warszawskim stadionie starto
wać bowiem będą takie sławy jak — nowy rekordzista świata na 1 milę Derek Ibbot- 
<nn dwukrotny rekordzista świata (3.000 i 5.000 m) Gordon Pirie oraz cala plejada do- 
skonalych rhoć mniej utytułowanych zawodników brytyjskich. Ze strony polsk:ej wy- 
ruszv do boju zespół, który dawno już nie poniósł porażki w meczu międzypaństwo
wym a w tym roku ma na „rozkładzie" CSR, Węgry, NRF i Norwegię.

| Na 48 godzin przed meczem 
Iw lokalu PZLA przy ul. WJ- 
\ czej, który zamieni! się w ostat- 
I nich dniach w główną kwaterę 
naszej lekkoatletycznej armii, 
panował nastrój bardzo bojo
wy. Jako pierwszy z zawodni
ków zamiejscowych zjawił się 
Foik. Odebrał nowe kolce „Adi
dasy". Tym, że ma startować 

। na 200 m wcale nie był zasko- 
| czony.
I — Muszę teraz tylko potrę-

z czołowymi biega-

Pirie (z tylu), 
zobaczymy ich

Dwójka rekordzistów świata — Ibbotson
Wprawdzie na Stadionie Dziesięciolecia 
w jednym biegu, ale spotkanie Anglików 

czarni polskimi' będzie należało do atrakcji meczu

3

przed wyjazdem
do Warszawy

LONDYN 4.9. (teł. wl.).
Za 24 godziny, o godz. 16.20 
Powinniśmy lądować w 
Warszawie z pierwszą gru- 
P4 zawodników. Druga 
Brupa przyleci po 40 mi
nutach następnym specjal
nym samolotem. Mam na- 
dzicję, że w Warszawie 
Jest pogoda ładn’ejsza od 
naszej. Londyn tonie w 
mgle i mżawce.

Kompletu zawodników i 
zawodniczek reprezentacji 
spodziewamy się w Lon
dynie dopiero dziś, w śro
dę, późnym wieczorem i w 
nocy, ponieważ zjadą s'ę 
do hotelu Lancaster z ca
łego kraju. W czwartek 
wcześnie rano wyruszamy 
do Warszawy.

W ek'p:e nie zabraknie 
nikogo oprócz Heather 
Young. Nasza finalistka 
olimpijska na 100 m do
znała przykrej kontuzji 
kolana i idzie na obserwa- 
eję do szpitala. Zamiast niej 
zabieramy do’ Warszawy 
•lunę Paul, która w biegu 
finałowym na 200 m w 
Melbourne zajęta 5 miej
sce.

Moi:ec'e sołfe wyobrazić 
Jak boleśnie przeżywa 
8«"ój pech Heather Young, 
B z nią | my, ponieważ po 
Rezygnowaniu Hewsona 
i Wooda, drużyna nasza 
doznaje dalszego osłabie- 
ma. w biegu na 5000 ri 
ostatecznie będą startowali 
gordon Pirie i Laurie 
w Eldon przyjeżdża do 
Warszawy, ale jest prze- 
w dz any tylko na start w 
NRF.

Jack Crump

' nować nowych kolcach.
■ Przecież na 200 m muszę wy- 
J paść nie gorzej niż na 100 m.
1 O wielkiej mobilizacji dru- 
: żyny świadczy również posta- 
I wa Makomaśkiego, który na 
I ogół niechętnie odnosi się do 
! biegania trzech dystansów w

Tym razem'jednym meczu. --------
I Makomaski sam się zgłosił na
ochotnika.

— Jak trzeba pobiegnę
oprócz 800 m i sztafety takie
na 400 m. Wszędzie proszę na

i mnie liczyć. Dotychczas n’e 
sprawiłem jeszcze zawodu więc 
i tym razem drużyna powinna 
mieć ze mnie możliwie naj
większą korzyść.

Ostatnie zorany w składzie

Nr 136 (1424) Warszawa, 5 września 1957 r. Cena 80 gr.

Piłka jest ciągłe okrągła

bohaterami środy ligowej
WII lidze sensacja gont sensację

Po ligowej
Marian Foik — najszybszy czło
wiek w Polsce. Tym razem cie
kawić nas będzie raczej nie czas 
jaki osiągnie on na 100 m, ale 
jego wynik w biegu na 200 m. 

Foto Warmiński

drużyny polskiej bynajmniej 
nie są ostateczne. Niewiadomo 
bowiem jeszcze czy na 800 obok 
Makomaśkiego pobiegnie Ma- 
tyjek czy Każmerski. Kotliń- 
ski jest podobno chory, ale 
PZLA nie wierzy w plotki i 
czeka na jego przyjazd, aby wy
dać ostateczną decyzję. Na. -48-. 
brą sprawę niepewni jćst rów
nież obsada biegów długich. 
Dz’alacze mają na ogól „dobre 
nosy" a nosy te mówią, że mi
mo zapowiedzi Ibbotson spró
buje jednak w Warszawie rów
nież swych możl wości na 5.000 
m. Wówczas na dystans ten 
byłby przesunięty Krzyszko- 
wiak, a Chromik pobiegłby

; 10.000 m.
| W oszczepie w ostatniej chwi

li szala przechyliła się na ko- 
I rzyść Walczaka, a Zajączkow-

młocce

ski startował 
i tym razem 
ponad 66 m. 
bywający w 
we wtorek w

bowiem w Brnie 
osiągnął niewiele 
Zawodnicy, prze- 
NRD startowali 
Berlinie. Na tych

zawodach Radziwonowicz rzu-

Cz. Foryś j
: prezes PZLA i

, ć
", — Kto wyaral Dla mnie nie ,

ma, tutaj wealA taklęgo zde- *
■v ćydowąnegó faworyta. ‘ My?
? wygraliśmy cztery mecze w
, tym z NRF, ale Anglicy to nie 5 
. nowicjusze w lekkoatletyce, a' 

już w biegach stanowią praw- ?
ź dziwą potęgę. Jeśli drużynie (l 
« uda się wygrać, będzie to a 
, wielki sukces naszej lekko, y 

! atletyki, ale doprawdy wo- - 
lałbym jut to mówić po me- ?

: czu. Nie mniej od wyniku bę- 
\ dzie ważna sprawa atmosfery .

walki na boisku. Po raz pierw: • 
szy gościmy w Polsce druty- e l nę angielską, jeśli ten począ- * 

. tek przyniesie piękne, dten- .
telmeńskle I stojące na wy-; 
sok im poziomie pojedynki — ■ 

' będziemy się nie mniej cieszyć 
nit z ewentualnego zwycięst. {.Foto CAF

cii oszczepem 72.81, Malcher- 
czyk miał w dal 7.11. a Lewan
dowski wzwyż... 2.01. A więc 
słabe wyniki w Lipsku były 
jednak rzeczywiście spowodo
wane przemęczen’em.

W każdym razie na 48 go
dzin przed meczem trudno po
wiedzieć, że skład drużyny pol
skiej został ostatecznie ustalo
ny. Mecz międzypaństwowy i to 
TAKI mecz, jest welką 
batalią taktyczną i zależnie od 
posunięć przeciwnika kierow
nictwo naszej ekipy zdecyduje 
się na ostateczne posunięcia.

Nie ma rady. Trzeba przyjść 
na stadion i pilnie uważać, kto 
ustawia się na starcie... Ale to 
również potwierdza zdan’e. że 
będzie to widowisko niezwykle 
atrakcyjne, trzymające widzów 
w napięciu do ostatniej chwili.

- ligowa młocka
ILOŚĆ kandydatów na mi

strza Polski w dalszym cią
gu nie ulega zmianie. Nikt z 
„wielkiej czwórki": Gwardia 
W-wa, LKS, Górnik Zabrze i 

Lechia nie rezygnuje z walki 
o pierwszeństwo. Gwardia roz
prawia się gładko z sosno
wiecką Stalą (4:0), Górnik choć 
po ciężkiej walce ratuje na 
własnym boisku oba punkty w 
meczu z krakowską Wisłą (1:0). 
Jedynie Lechia Gdańsk traci u 
siebie punkt w bezbramkowym 
meczu z bytomską Polonią. 
Łódzcy „Rycerze wiosny" 
pauzowali, utrzymali jednak 
drugą pozycję, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek. LKS I Gór- 
nik ustępują G.wąrdii znów o 

-pięć -punktów; ale łodzianie ma
ją jeszcze do rozegrania zaleg
ły mecz z Kuchem.

Coraz bardziej gmatwa się sy
tuacja w dolnycn rejonach tabeli. 
Kto spadme? Uo meoawna w,oa 
wało się, ze na pewno Lech Po
znań i... Górnik nadim. A teraz: 
Być może, że tak się stanie na- 
p. awdę, ale 100-procentowej pew
ności mieć już nie można. Lech 
nadal fantastycznie finiszuje. Po 
środowym zwycięstwie na włas
nym boisku z Gó. niklem Radlin 
3:1 poznaniacy posiadają Już 8 
punktów. Ustępują oni Radlinowi 
tylko o 1 pkt, a szóstym w tabeli 
budowlanym Opole o 6 pkt. Gru
pę zagrożoną spadkiem tworzą w 
tej chwili: Budowlani, Stal, Legia. 
Ruch, Wisła, Radlin i Lech.

Szczególnie niezbyt Jasne per
spektywy ma przed sobą sosno
wiecka Stal, która gra obecnie bar
dzo słabiutko oraz Budowlani 
Opole, którzy przegrywają na 
własnym boisku drugi mecz z 
kolei. A dalszy terminarz Jest dla 
ojsolan bardzo niekorzystny.

Fama o renesansie formy war
szawskiej Legli znajduje potwler-

266

10:11

i

&

13:19 
13:17

9:23 
8:24

przełożony na 11 bm.
1. Gwardia F-ira
2. LKS Łódź
3. Górnik Zabrze
4. Lechia Gdańsk
5. Polonia PĄ tom
6. Budowlani Opole
7 Stal Sosnowiec

14:18 
14:18

Lechia Gdańsk — Polonia By
tom 0:0.

Lech Poznań — Górnik Radlin 
3:1 (0:1).

Gwardia W-wa — Stal Sosnowiec 
4:0 (3:0).

Budowlani Opole .— Legia W-wa 
0:2 (0:1).

Górnik Zabrze — Wisła Kraków 
1:0 (1:0).

Ruch Chorzów — ŁKS Łódź —

10. Ruch Chorzów
11. Górnik Faóhn
12. Lech Poznań

Na Barbarę Janiszewską spadł 
ciężki obowiązek walki z szyb- 

I szymi od niej Brytyjkami. Czy 
uda jej się zdobyć dla Polski 

zwycięstwa?
Fot. T. Drankowskl

Podobnie jak czołowa dwójka 
brytyjska Ibbotson i Pirie tak 
i nasza dwójka Zimny i Krysz- 
kowiak startować będzie w me
czu z 1'ęlką Brytanią zapewne 
na różnych dystansach. Zimny 
wraz z Chromikiem pobiegnie 

, 5000 m, a Krzyszkowiak po raz 
pierwszy w tym roku spróbuje 
swych sił na 10 000 m. Czy obaj 
zwyciężą — będziemy wiedzieli 

w sobotę
Fot. M. Szymkowskl

Kuszmir brqzowy medal we florecie
na Igrzyskach Akademickich w Paryżu

_ - ■ 1*1 łwypriwniezka

PARYŻ 4.9 (tel. wl.) Z szermle-1 
r,,i nicdv nic nie wiadomo. LI-

ck.ziówZotrzymującą brązowy me-

Ud^anką. znaczy,

Nasz spftjalny wysłannik J. Mrzyglód donosi:
szła zwvciosko przez pule cllm'- 
nacvjną. kwalifikując się do grona 
16 zawodniczek, które dalej wal 
czvtv Już systemem P^ch^co^JTL

W grupie tej konkurencja b>ła 
już jednak dość silna. U acak spot 
kała sie z doskonale usposobiona 
Horecistką z Luksemburga 
z która gładko przegrała 1.4 .1.4, 
odpadali z turnieju. Dla 
«klej los bvł nieco łaskawszs An- 
delke Stafforrd pokona la ona zre- 
szta już w eliminacjach 4.2. W t>m 
drugi pojedynku tlorecistka nasza

walczyła nieco słabiej. Pierwszą 
walkę przegrała 1:4, następną 
wygrała 4:1, a decydujący trzeci 
pojedynek, mimo rad. Jakich nie 
szczędzili jej' trenerzy i koledzy 
rozegrała szablonowo, * dając się 
łatwo trafiać Angielce, tak że prze 
grała lednym' trafieniem 3:4.

W ten sposób na placu boju po
została Już tylko iedna Polka 
Kuszmlr. W środę Polka miała Je
dnak dobry dzień, blje się w do
brym tempie, była na planszy1 
ruchliwa, czysto osadzała klingę.

41:16 
36:13 
34:20 
19:10 
21:22 
20:29 
20:29 
33:25 
28:30 
27:31 
13:37 
14:33

dzenie. Wojskowi wygrali tym ra
zem mecz wyjazdowy w Opolu 
2:0, awansując na 8 lokatę w ta
beli. Mistrz Polski c. oc vjrał w 
„dziesiątkę** bez kontuzjo oranego 
Kruka, był zespołem lepszym i
zwyciężył zasłużenie.

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie
dzielę odoędzie się zn&w

pełna kuiepia spotKan I i il hgi.
vzas na^h, a te. minow b< ak. Pu
ka. ze mus<.ą rózg, ywac po 4 spot
kania w tyi^ouriiu. uQUijd bię 
wyraźnie nu poziomie i ozgrywa* 
nycn spotkań, «.espury słauoii kuii- 
aycyjme q« ają dex tempa, n.eKie- 
dy — jak to miało miejsce w 
warszawie podczas meuźu Stan 
— leuwie włuczą nudami, m pW'--* 
nie g. y nikt specjalnie nie myśli* 
dla wazdego zespuiu po sŁuk. uv

zbhŁś się do up. a^niunego od tai 
tytułu misu tOwSKitvju. jej aobra 
Konaycja i skukocziiojC w
tej te. mmat zowej qu. ączce trium
fy. Ltaei a cz.er<a tei az wyjazd uo 
bytom>a. Jeali w meczu i po»onią 
zaoty^nie kio. ys z qwa/ 
tan ooorą dyspozycją sc. zelacKą, 
jak w studę t_uv»Gnu.u/rSrsi, kuiCj* 
ne dwa mist» tonaxie punkty । 
pewny p. ymat w lid«.e uwa. diŁ 
ma zapewniony.

Xnawz.n<e łatwiejsze zadanie ma 
LKo. u. a on u sienie z uudow- 
lanymi upoie i jest naszym zda
niem pewnym faworytem, ««lusną 
w upoiu toaziame wygrali 3:U.

Górnik Zabrze i Lechia Gdańsk 
grac Będą na wyjazdacn. uorm- 
cy wybierają się nu „bratobójczą** 
walkę do broniącego się przed 
spadniem Radlina, a Lechia oo 
kranowa. Dla radlinian jest to 
mecz „ostatniej szansy**, dla Wisły 
— nadzieją na usadowienie się 
w grupie środkowej.

Hachorek' przedziera się mię
dzy Jochemczykiem a Szymczy
kiem (w głębi) podczas meczu 

Gwardią — Stal 4:0
.— ...... .-...Folo Warmiński

; numer
Przeglądu

GRUPA P0ŁN0CNA

Marymont W-wa — Zawisza 
Bydgoszcz 4:2 <2:1). .-

Chrobry Szczecin — Polonia.
Gdańsk 2:1 (2:1).

Polonia Bydgoszcz — Warta Po
znań 0:0.

Bzui a Chodaków — Pomorzanin 
Toruń 1:2 (1:2).

Śparta Lubań — Śląsk Wrocław 
3:1 (2:1).

Górnik Wałbrzych — Calisia 1:0. 
(0:0).

1. Polonia Bydgoszcz 21:9 25:12
2. Marymont W-wa
3. WKS Śląsk
4. Warta Poznań
5. Calisia
6. Pomorzanin Toruń
7. WKS Zawisza
8. Chrobry Szczecin
9 Górnik Wałbrzych

10. Polonia Gdańsk
II. Sparta Lubań 
12. Bzura Chodaków

18:12 
18:14 
18:14 
18:14 
16:14

11:18

6:26

17:10
18:10 -
O2;20'

19:18 
29:301 
18:25
19:16:

12:42

Piast Gliwice 1:3

Garbarnia

ukaże sie Wawel

w sobotę
■15 28:23i 7 bm 16:16

- 9:23pod PIŁKA

21:11
19:13
18:14

r^ów 3:3_ (0:2). 
Broń Radom 

rów 2:1 (1:0).
Cracovia — 

(1‘.2).

10. Sta! Rzeszów
11. Concordia
12. Broń Radom

31:12
32:30 Z
40:32 i

Naprzód Lipiny - 
Kraków 4:1- (3:1):

Szombierki Bytom 
Kraków 2:1 (0:0).

AKS Chorzów . 15:17
9 'Włókniarz Chełmek 14:18

Stal Mielec — Stal Rzeszów 
przełożony na 5 bm.

GRUPA POŁUDNIOWA 

Włókniarz Chełmek — AKSCho

Concordia Knu-

Uroczystość otwarcia Igrzysk Akademickich w P.aryżupod FLORET' Foto CAF

1. Cracovia.
2. Szombierki
3. Naprzód Lipiny
4. Stal Mielec
5. Wawel Kraków
6. Garbarnia
7. Piast. Gliwice 27:28 - 

26:31 .
17:33 
26:24 
18:36
10:26

JeJ pierwszą przeciwniczką w spot
kaniach pucharowych była Włosz
ka Rossini, którą Kuszmlr rozłoży
ła w etągu kilku minut 4:0, 4:0, 
a następnie walcząc również bar
dzo dobrze Polka pokonała, flore- 
clstkę belgijską Pledfer, kwalifi
kując się w ten sposób wraz z 
Austriaczka Ebert. Węgierką Ju- 
has i luksemburską rewelacją
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Pruski Powyścigowe obrachunki Szturm ° ^Ytoły mistrzów
i Bugalski poszukiwaniu psu pogrzebanego Prywato
jad] do Lipska IWT ISKI. niezadowalający, nie- , 

i* pokojący. Te i podobne o-
Inni podnoszą inną tezę. Mó- 'podniesienia poziomu polskiego

W DNIACH 1« — 23 bm. odbędą 
’’ się w Lipsku nieoficjalne mi-

kreślenia znajdujemy w prasie 
i słyszymy w rozmowach na te

—• -- ---- „„‘ mat poziomu sportowego tego-Btrzostwa Europv w jezdzie za pro- . t » n 1
wadzeniem motorów, w ramach tej rocznego Wyścigu Dookoła Pol-

wią: nasi kolarze nie chcą się; 
wysilać, nie są w tym zainte-’ 
resowani. nikt ich nie dopin
guje, nikt nie zmusza do pod-

Europy

Imprezy przewidziane są zawody 
na torze w sprincie i wyścig szo
sowy na dystansie ISO km.

Na zawody te wyjeżdża trójka 
naszych kolarzy, mianowicie: Zając 
(sprint) oraz Bugalski 1 Pruski (szo
sa). Towarzyszyć im będą trener 
Nowoczek oraz prezes PZKol., Fe
liks Gołębiowski. Wyjazd ma na
stąpić 15 bm.

Szosowcy spotkają się w najbliż
szą niedzielę, fi bm. w Łodzi, gdzie 
na auiostradzie odbędzie się wyścig 
OKrężny (33 rundy na dystansie 100 
kmi organizowany przez Red.

' ski.
Można więc

wobec takiej 
sądów osób ;

chyba przyjąć 
jednomyślności

zainteresowa nych.

jęcia walki.

kolarstwa. Wspóldz i a ł a j ące — 
owszem, ale nie decydujące.

Tak samo pustulat wyszuki
wania lepszych szos i dawania

jak nienaukowe 
pożywienie.

■wyważone ZSRR
walczyć będą w Katowicach

..Dziennika Łódzkiego” i Gwardię.

W najbliższą sobotę i niedzielę.

najczęściej bezpośrednich ucze
stników wyścigu, że w istocie 
słaba forma naszych kolarzy, 
a przede wszystkim czołówki 
jest faktem. Jedyny miernik 
obiektywny — przeciętna szyb
kość zwycięzcy 37,1 km na 
gc.dz., ujemne oceny potwierdza.

Na płaskiej trasie przy do
brej na ogol pogodzie, na nie-

W ślad za taką oceną sytu
acji idą konsekwentne propo
zycje. Poprawić regulamin 
Tour de Polegnę. Robie więcej,
niezapowiedzianych góry
lotnych finiszów, premiować w 
różny sposób szybkość, wzmo
cnić konkurencję z zagranicą.

Wnioski te przemawiają do 
przekonania, ale...

n RZECIEŻ kolarze mieli 
R doping w postaci wewnę-
trznej rywalizacji o miejsce w 
kadrze na rok przyszły. Prawo7 7 »"077 Torowcy-walczyć będą w długich w zasadzie etapach w 

- - • ------- *•’ — 1957 roku, powinno się jechac v
: dużo szybciej. Jeżeli oczywiście zentowania Polski na Wyścigu

Kaliszu o Puchar PZKol. W pro
gi amle: sprint. austraHjski i 50 o- 
krążeń (dla kartowiczów 25 okrą-

ubiegania się o zaszczyt repre-

rzecz osiągnięciami

Z mistrzostw Polski pozostały Je- 
rzcze do rozegrania: 15 bm. we 
Włocławku i.ooo m na czas na torze. 
tegoż dnia w Białymstoku wyścig 
drużynowy na szosie na 100 km i 
6.10 w Szczecinie 50 km na torze.

Koszykarze w Paryżu
juz zwyciężają
w półfinale

PARYŻ 3.9. (teł. wl.) Sito elimi
nacyjne turnieju koszykówui

czołówki europejskiej, a prze
cież tylko takie porównania 
mogą nas interesować.

Jest więc ile, a co najmniej 
nie Jest dobrze.

1 Gdy zapytamy dlaczego, pod
kreślana wyżej jednomyślność 
pryska jak bańka mydlana i 
natychmiast mamy stu lekarzy, 
sto diagnoz i tysiąc recept.

Nie podejmiemy się w tym 
artykuie ogłosić sto pierwszej 

; diagnozy, ani napisać tysiąc 
। pierwszej recepty. Pociąga nas 
! raczej zadanie inne — zebra- 
i nie materiału do dyskusji, 
usystematyzowanie zgłoszonych 
wniosków i poszukanie metody

I leozenia pacjenta.

Pokoju — to perspektywa ku
sząca. Zresztą nie brakło na
etapach dobrych, 
gród. Dlaczego 
motocykla czy

cennych na-

telewizora
gdyby starczyło tylko mocniej 
nacisnąć pedały?

Więc chociaż regulamin jest 
jak najbardziej dyskusyjny i 
wymaga również naszym zda
niem korektor i chociaż pod pi -

żądaniem zapraszania na wyś
cig najlepszych kolarzy Europy, 
mamy w zasadzie wątpliwości
czy są to wystarczające sposoby

WIĘC co wydaje się auto
rowi tego artykułu być I Pływackie mistrzostwa ZSRR za-

.  . - °wtl główną Przyczyną słabych | wspo£ 
tralia nam do przekonania je- . postępów naszych kolarz}? • iOwej eałej Europy. Oto zawodni-
7oii L-tn£ nr toż rkiodiinin ' Przyłączam sję do lej grupy i cy 1 trenerzy radzieccy „objeźdża* 

' - - - - - • -• • -i” bezustannie przez swe naczel
ne władze ..wystrzelili" wynikami, 

i od których zadrżały światowe :a-

lepszego wyżywienia nie

żeli ktoś w tej dziedzinie szu-
ka głównych przyczyn mier
nych rezultatów uzyskanych w
Tour de Pologne, 

Wolanie o lepsze szosy mo

j krytyków, którzy doszukują się ■ ni‘ 
i przyczyny nieszczęść w niedo*
statecznym przygotowaniu na
szej kadry trenerskiej.

' bele.

sztangiści
JNFORMOWALtósre Już naszych । aeUtekl CzepułkowiĄ BMhtMŁ '-zs-telnlkow przed kUku tygod- Paliński 1 Białas.
„lami, że wobec zrzeczenia się or-1 Trenerem naszych zawodnika, 
ganizacji mistrzostw Europy w’ pod- ; Jest Jozef Styczyński, tóerozu^ 

msżarów nrzez Szwecję, i zgrupowania kpt. Witucki.

! i

KOLARZE są przemęczeni, i
_ Mieli za dużo startów, za 

epelniło swoje zadanie: odpadlj ! dużo wyścigów wieloetapo- 
p?,os'(atoSl8 ^ | wy°h- Szczególnie odczuli ostat-
zentiiją Już całkiem niezły poziom.! ni wyścig Dookoła Mazowsza 
Trraz każdy mecz w obu grupach ■ na początku sierpnia. A W 
półfinałowych <A — Polska. Uło-I .. ...
chv. CSH. Erancja, B — Bułgaria. 
Chiny. Węgry. Brazylia) przynosić 
bedzle grę ciekawą 1 dobrą tecli-

wyścigów

ogóle za wcześnie się u nas

nicznie.
We wtorek pierwsze spotkanie 

w półfinale rozegrali Włosi z Pola
kami. Już od pierwszych piłek da
ło się zauważyć w\raźną przewa
gę techniczną zespołu polskiego. 
Polacy byli szybsi, rozgrywali pił
kę znacznie ntniejętniej. dobrze 
wchodząc pod kosz 1 celnie Mrze 
lając. Włosi kryjąc, bardzo agre
sywnie. ,.zarobili” mnóstwo oaobl 
siveh i przed końcem spotkania 
z boiska zeszła caia ich pierwsza 
piątka.

Polacy, mając Już do przerwy 
przewagę 14 pkt. w drugiej części 
spotkania panowali na boisku tym 
wraż.nlej, że przeciwnicy znacz
nie zwolnili tempo gry, czując za 
pewne w kościach zmęczenie po 
zakończonym w poniedziałek poż- 
no w nocv ciężkim meczu z 
Izraelem, IUórv wygrali po do

sezon zaczyna — przez ziy ter
min Wyścigu Pokoju. Macie 
oto pierwszą grupę uwag z tej 
samej teczki.

Budzą one następujące wąt
pliwości. Zawodowcy na za
chodzie mają wyścigów jesz
cze więcej, startując w sezonie 
na wielu trudniejszych niż na-
sze trasach. Obok Tour de i

gr> w en ^9:58.
W ostatnich minutach gry nas? 

r.pspńł zademonstrował szereg 
efektownych zagrań, które widow-

ok Inskin ała gorąco.
w nich szczególnie bar- 

rze usposobiony Nartowakl
Sllkowski, zdobyli tu

wnl. lak że każde Ich wejście na 
boisko witane Jest entuzjHMtvcznie. 
Losu spotkania nie mógł zmienić 
nawet fakt, że w końcówce Grzy-

Nartowski Silkowski

Końcowy wynik spotkania Polska 
— Włochy 81:57 (38:24).

Punkty dla Polski zdobyli: Nar- 
towski 1 Olszewski — po 22, Sit-

Niciński
7. Pi-zywarski — 12.
5, Grzybowski — 3. 
włoskiej najlepszym 
był bardzo groźny

France każdy liczący się za- ' 
wodnik bierze udział co naj
mniej w jednej z wielkich im- i 
prez wieloetapowych — Dooko- | 
la Wioch. Hiszpanii lub Szwaj. ' 
carii i kilku mniejszych — Do- : 
okolą Luksemburga, Flandrii, I 
Dauphine Libere, Lombardii i 
itp., a ponadto startują w dzie- i 
siątkach wyścigów jedno i 
dwuetapowych. Jeżeli chcemy । 
im dorównać poziomem spor
towym, to nie mówmy, że nasz 
sezon jest przeciążony, lecz że | 
nasi kolarze tą niedotrenowa- i 
ni.

Dalsza wątpliwość, którą 
może nawet należało wymie
nić na wstępie — to czy rze
czywiście obecny sezon w Pol
sce był przeładowany np. w 
stosunku do zeszłorocznego? 
Nie widzę istotnej różnicy, a 
przecież w roku ubiegłym ko
niec sezonu pod względem 
sportowym stał w Polsce na 
wysokim poziomie.

anzo — 15 pkt oraz; 
12 oraz Cermlch —1

noszeniu ciężarów przez Szwecję. 
Polska zgłosiła do FiHC chęć prze
jęcia tej organizacji.
zosUU uwzglęńnioM. i 
od 19 do 22 września będziems 
świa^asd mistrzostw Europy.w tej 
dvscypHnie atletyki w Katowicach. Którym roisna ma zgłosić

Do chwili obecnej zgłosiło się do wnioski: 1. zmiana techniki wS 
młFtrzostw 9 państw. Pełne, 7-oso- । skania, 2. nagroda w postaci „zicrM bow™2SUy wystawią: ZSRR, 
Austrla,Wegrv i Polska. Po 6 za- l go lub Indywidualnego i x nn^ 
-'ffdników Zglosilv Francja i Fin- systemu punktowania. — 
Undia. DO 4 — Rumunia i Niemcy Najwięcej zainteresowania buiM i 2 wniosek o zmianę nnntrła^i ?

Imienne zgłoszenia nadesłały do
tychczas: Dania, N^mcy. , Wągry^ 
Austria. Oto ...2— ------ T'"
^ItarSa/ójehka Runge, lekkociężka

TRZY WNIOSKI
Przed mistrzostwami odbedzu 

w dniu 18 bm. kongres mr 71 
którym Polska ma zgias5*Nie ulega wątpliwości, źe ply* 

1 wacy ZSRR „odpoczywający" wy
godnie w cieniu sławy lekkoatle
tów. piłkarzy i kolegów z wielu in- 
nvch dyscyplin sami z kolei wy- 

----- „ -------- _ — . . cr.odzą na sportową arenę, by u- 
tyków, którzy swoje niemałe pomnieć się o należne im miejsce. I 

; doświadczenia przekazują młod- specjaliści, zajmujący się tą ays- 
rypnną zaczynają się już obecnie szj m kolegom. zastanawiać, co to będzie za rok na

hvuM> ’ t.rcTori-rio Ich wiedza, ich umiejętność mistrzostwach Europy w Buda- 
ovwa wszęazie. są jednak T caaaów, gdy prze- peszcie.

żna tylko rozumieć w ten 
sposób, że naszym kolarzom
brak wyścigów górskich, bez 
opanowania których na żaden 
wyścig za granicę nie ma po 
co jechać. Natomiast jeżeli 
znajdzie się parę kilometrów
szutru

Mamy działających w tej
dziedzinie ki.ku wybitnych ko- 

, larzy z lat przedwojennych, 
. mamy kilku wybitnych prak-

Trzeba się uczyć jazdy po szu
trze, dokonywania szybkiej 
zmiany gum. udzielania szyb
kiej pomocy technicznej i co

rzutka była nowością, a woże
nie się za cudzymi plecami

wniosek o zmianę punktacji, nS 
czym na obecnym kongresie bila- 

i, Niemcy, "-s1/ * by jedynie wymiana zdań na tan 
wykaz zgłoszonych temat, natomiast wniosek bdby - 

dalszym ciągu dyskutowany i K 
| zatwierdzony dopiero na konar^rś 

Mortensen- ' Z1WC z okazji mistrzostw sx£~
Niemce:'piórkowa Miskę, pólcięż- . które odbędą się w Teheranie ś 

ka Sieb°rt lekkociężka Goehring. , listopadzie br.
ciężka Arnold; I Przypomnimy, że obowiązuje ćo-

Węgry: w kolejności wag — Bor- ; tychczas punktacja według^ meS£s 
sanyi. Balogh. B. Nagy. Geza Toth , przy czym za I miejsce tj. z>C7 
lub Veres. Pal lub Detar, Buronyl i medal punktuje się w za n (srebrzy, 
oraz Groergy Toth: I 3 i za ni (brazawy) - i. Barta

Rumunia: lekka lonescu albo Ro- ■ popularna jest nieoficjalna punka- 
man, średnia Enciu albo Vasarheli, cja 7 5 I 3—2—1 za miejsca cd 
półciężka Baroga I ciężka Cazan; | ł—vł: sięga ona głębiej niż eiirtr.

Austria: kogucia Gruber, lekka | na punktacja za medale, uwzglęS- 
Tauchner i następnie w kolejności niająca tylko najwybitniejsze ór- 
wag* Tomandl i Summetsberger, | gnlęcia. Wniosek polski zmierza ćo 
Bauer Flenner oraz Hoelbl. 1 zastosowania punktacji za 

Reprezentacja Niemiec wystąpi l i—VI na mistrzostwa Europy, śwta, 
jako jedno państwo; dotychczasowe । ta i ew. Igrzyska Olimpijskie, 
zgłoszenie obejmuje zawodników 
NRD. organizatorzy spodziewają się 
uzupełnienia drużyny sztangistami 
NRF. Należy oczekiwać jeszcze zgło
szeń Wioch l Szwecji.

..Zmartwienia” zostawmy na ra
zie na boku a przypatrzmy się le
piej ostatnim osiągn.ęciom pływa
ków ZSRR.

Pierwszym światowej miary re
zultatem jest czas Nikitina na 400 
m dow. Reprezentant Gruzji prze-

największym odągnięcjem tak
tycznej rozgrywki. Lata powo
jenne. gdy kolarstwo na świe- ; 
cie poszło milowymi krokami ;
naprzód, oni najczęściej prze- pływając ten dystans w 4.30,1 zna- 
siedzieli w kraju. Nowoczesną ai> się z miejsca w elicie świato- 
technike nowoczesna taktvke wel- U«*W“ie 00 Jedynie tym wy- tecnniKę, nowoczesną taKtyKę rekordziście świata na 400
znają z tego, CO tu i tam u- ■ m 0OW. Australijczykowi Rosę —

I rywkowo podpatrzyli. Są lu- ] 4.27,0 1 Japończykowi Yamanaka — 
diml dobrej woli, nie są cudo- 4 M'5-

wiście zestawy potraw oprą- twórcami, 
cowane przez lekarzy, idealnie

najważniejsze. szybkiego do-
chodzenia uciekających konku. 
remów. Ale góry musimy na
szym kolarzom pokazywać 

। częściej — żeby się nie dziwili 
polem alpejskim zjazdom i

I podejściem.
j W sprawie jedzenia. Są oczy.

strawne, posilne. Tylko niespo-
scb abstrahować

1 nego pożywienia
od norma 1- 
kolarzy. od

; _. domowej kuchni. Nagle 
zmiany są również szkodliwe,

Następną niespodzianką mi
strzostw była postawa Ali Kowa- 
lenko płynącej na dystansie 200 m 
klas. Wynik — 2.56.7 jest drugim 
czasem świata — Kowalenko wy
przedza jedynie rekordzistka świata 
Holenderka Ada den Haan — 2.51,3.

Dalsze „bombowe" wyniki:
.”7*'------- . — ”7_7* i~ . V ; Mężczyźni: 190 m dow.: Soroklndużo, aby nasi kolarze mieli , _ 57,0. m dow.: Nikołajew - 

■ się od kogo uczyć. ' 2.M.8, 4M m dow.: Sorokin — 4.38.7,i Jeszcze raz. Nie zamierzam 1 JJf® m ?OWJ NlkHi» —1 .. . , „ 1 IM m grzb.: Barber — 1.05,6, 2M m! urazie nikogo z trenerów. Ko- kla,.: 'ntonian - a.40,3.
: chają oni kolarstwo i starają ' i się nauczyć swych wychowań- । I ków tego wszystkiego, co umie- • i ją, są pracowici i ofiarni. Za- I 
sługują też na szacunek i uzna- i

Kto słuchał kiedykolwiek na
rad naszych trenerów, z prze
rażeniem nieraz przecierał 
oczy, jak prymitywne uwagi
i wnioski tani padały. Nie
wszystkie ale dużo, o wiele za !

Kobiety: IM m grzb.
f.15.2. loo m mot.

Kamaje- 
Poznlak

— 1.10.8. 2M m klas.: Gawrysz 
2.58.2, Uesmees — 2.58,3.

1 ni€- i) Potrzebują jednak pomocy. [ 
’ rady, wskazówki dobrego tre- j 
nera zagranicznego; najzdol
niejsi powinni zobaczyć jak 
trenują kolarze za granicą.

Zupełnie jasne, że nikt nie | 
sprowadzi trenera zagraniczne- . 
go od jutra, ani nikt jutro nie :
wyśle naszych trenerów za 
granicę. Tymczasem trzeba, jak 
mi się zdaje, powierzyć kilku 
najwybitniejszym polskim fa-
chowcom przedyskutowanie

: sytuacji 1 zaproponowanie dro
gi -postępowania.

Zarzekałem się, że nie będę 
proponował rozwiązań, że tylko 
zreferuję różne wnioski. Nie 
ustrzegłem się jednak przed 
wyrażeniem własnego poglądu.

Nie muszę dodawać, że i on 
jest dyskusyjny.

Trzeba dyskusję prowadzić 
dalej. Kolarstwo jest zbyt po
pularne, aby można było w 
kameralnym trybie załatwić 
jego sprawy.

Edward Stneleokl

Polska-Szwecja
Na trasie ostatniego etapu Wyścigu Dookoła Polski

Foto Warmiński

w tenisie

wit.

KTÓIZY Z TYCH?

Sztangiści polscy przebywają od 
dnia 2 września na obozie przygo
towawczym w AWF. Reprezentacja 
Polski ustalona będzie spośród na- 
stęppjąeyeh 9 zawodników:

kogucia: Jankowski i Rusiński, 
piórkowa Zieliński; lekka Czepul- 
kowski: średnia Bochenek 1 Beck; 
półciężka Paliński; lekkodężka Bia
łas i Roguski.

Pewne miejsce w zespole repre
zentacyjnym mają już zapewnione:

PBOGBAM MISTRZOSTW
Mistrzostwa Europy w Katowi

cach'odbędą się w Walt Parkowej 
według następującego program: 

czwartek, 19 września godzża 
17.00 otwarcie mistrzostw, g. izs 
waga kogucia;

piątek, 24 września g. 18J5 waa 
piórkowa, g.17.00 waga lekka;

sobota, 21 września g. ioj| wiza 
średnia, g. 17.00 waga półciężka;

niedziela, 22 września g. iflje wa
ga lekkociężka, g. 17.00 waga ciężki;

Ważenie zawodników w poszcze
gólnych wagach odbywać się

Z. Weis

Sukces terenowych klubów
na tenisowych mistrzostwach młodzików

WSKRZESZONY po wojnie ogól
nopolski turniej tenisowy 

! młodzików odbył się po raz pierw
szy w końcu sierpnia rb. w War- 

i szawle 1 niespotykaną dotychczas 
! ilością zawodników przeszedł wszeL 
| kie oczekiwania organizatorów.

DZIEWCZYNKI — BARDZO 
SŁABE

Rozpatrując poziom uczestników 
turnieju trzeba stwierdzić, że chłop-

> cy byli o kilka klas lepsi od dziew-

OD 1/3 FINAŁU — ANI JEDNKGO

I tu dochodzimy do sedna spra
wy, która wydaje się na pozór bar
dzo dziwna. Otóż turniej młodzików 
wykazał, te z wyjątkiem kiubów 
MKT Łódź i KT Sopot, o których 
wiadomo, te prowadzą planowe 
szkolenie — pozostałe kluby, które 
zademonstrowały najlepszych mło
docianych zawodników — to kluby
z dalszego terenu, kluby mniej zna* 
ne, mniej renomowane, a jednaUs• cv byli o kilka klas lepsi od dziew- ne, mnie) renomowane, a jeanu 

i cżąt. Zaryzykowałabym nawet za- i usprawiedliwiające swą rację bytu, 
kład, że niejeden z najmłodszych Obesłały one turniej, dość licznie 
maków, jak np. Kubaty, Tadzio ' i wprowadziły swych reprezentan-

I Nowicki. Dowgtrd czy Supryn mie- | łów do ostatnich rund turnieju —

TOCZĄCE się od dłuższego czasu ;
* pertraktacje ze Szwedzkim

ii szanse pokonania starszych 
dziewcząt — dziwnie niemrawych i 

I może ze względu na ,,trudny" jed
nak wiek (13—15 lat) poruszających 
się po korcie bez temperamentu i 

। bez... wdzięku.
Tylko dwie dziewczynki stanowl- 

i ły wyjątek i dają niejaką rękojmię, 
I że sa 3—4 lata zasłużą na miano te- 
i nisistek. Jedna — to Teresa Skórkó- 

wna z częstochowskiej Victori! (gru- 
i pa 13—15 lat) a druga — to wycho- 
I wanka Jana Kornelaka, Slepowroń- 
| ska z sopockiego Klubu Tenisowe- 
j go (grupa do lat 13), przy czym ta 
< druga posiada bez porównania wię- 
: cej temperamentu i zacięcia od 
। pierwszej.

Związkiem Tenisowym weszły już

ezego bynajmniej nie można po-

Geminani — 12 oraz Cermlch —j _ *

Od czwartku
Francję 51:39, będąc pizez cały 
czas spotkania zespołem lepszym 
technicznie, a przede wszystkim 
bardziej wyrównanym.

W półfinałowej grupie B turnie, 
ju koszykówki męskiej, Chiny wy
grały z Brazylią 73:68, a Bułgaria 
z Węgrami 79:67).

PARY2, 4.9. (tel. wl.) W turnieju 
siatkówki kobiet nasze akademiez- 
kl spotkały się w środę z drużyną 
Luksemburga, którą pokonały bez* , 
apelacyjnie 3:0 <15:0. 15:2, 15:1). 
odnosząc w ten sposób Już trzecie ' 
zwycięstwo w finale. I

Na arenę wkracza lekkoatletyka
w paryskich Igrzyskach Akademików

w końcowe stadium 1 z dnia na 
dzień PZT spodziewa się telegra
ficznej odpowiedzi akceptującej o- 
statecznie przyjazd do Polski 3 te
nisistów szwedzkich, którzy roze
graliby systemem pucharowym 
mecz z reprezentacją Polski.

W skład ekipy szwedzkiej wej
dzie prawie już na pewno wice
mistrz Szwecji, były mistrz USA 
w hali, tegoroczny Ćwierćfinalista 
Wimbiedonu — Ulf Schmidt, re
prezentujący ultranowoczesny te
nis. Jego piorunujący serwis i po
tężne smecze, woleje na najwyż
szym poziomie, wspaniałą grę przy 
siatce będziemy prawdopodobnie 
podziwiali w dniach 20—22 wrześ
nia na centralnym korcie Legii.

KUBATY I W. NOWICKI — 
POGROMCAMI U CHŁOPCÓW

PARYŻ, 3.® (tel. w».). Trochę nie- [

Schmidtowi będzie towarzyszył 
Percy Rosberg, którego gościliśmy

Obie grupy chłopców miały tak
że swych „bohaterów”, którzy zre
sztą zdobyli zasłużenie tytuły. U 
młodszych takim pogromcą kole* 
gów był Kubaty z krakowskiego 
Nadwlślanina, wychowanek znanego 
tenisisty Horaina — u starszych — 
dojrzały, dający sobie bardzo do- 
brze radę zarówno z trudniejszymi 
uderzeniami, jak i z nadaniem wła
ściwego tempa gczet Wiesław No
wicki z Miejskiego Klubu Teniso
wego Łódź. (Nawiasem mówiąc 
klub ten pracujący głównie z mło
dzieżą szkolną pokazał w Warsza
wie jeszcze kilku zdolnych zawod- 
ników, m. in. Scheunerta l Mler- 
czyńskiego oraz benlamlnka — Ta
deusza Nowickiego).

wiedzieć orklubach warszawskich.
Znowu zagniewają się na mnie 

niektóre kluby stołeczne za tę, jak
że smętną „statystykę" turniejową, 
ale doprawdy nie umiem znaleźć 
wytłumaczenia dla faktu, że od 1/8 
finału w grupie starszych chłop
ców nie figurował już ani jeden 
warszawiak.

Nieco lepiej przedstawiała się sy
tuacja u chłopców młodszych, gdzie 
na 16 chłopców walczących o wej
ście do 1/4 finału było aż 3 war
szawiaków — dwóch ze Sparty i je
den z Polonii, ale ani jeden z nich 
nie wszedł do ćwiartki.

A u dziewcząt? W młodszej gru
pie honor ratowała Prószyńska z 
Legii, która doszła do półfinału, a 
w grupie starszej Olszowska, któ
rej również udało się wejść do 
półfinału. Poza nią mamy w ćwierć
finale jeszcze dwie mieszkanki sło
dcy — jedną ze Sparty i jedną z 
Warszawianki, a u młodszych po
za Pruszyńską, dwie ze Sparty.

BRAWO KLUBY W TERENIEl

Największe tenisowe kluby sto
łeczne — Sparta 1 Legia muszą zre
widować swoje metody szkolenio
we 1 wziąć sobie przykład z ruch
liwości i Inicjatywy klubów tere
nowych, dysponujących z pewno
ścią mniejszymi środkami 1 możli
wościami materiałowymi. Bo choć
tym razem ilościowo, w przeci
wieństwie do mistrzostw juniorów.

। r-rvy noaUcigt KŁorego gościliśmy
cu miasta koszykarze walczyć bę- ( waków, gdyż jest to pływalnia za-1 już raz w Warszawie, a który zro-
dą z groźną drużyną Francji. 25-metrowa. Pływać w zim- ; bił od tego czasu wielkie postępy

Drukarz
fortunnle został ustawiony pri?n | w* wiel-srei rortcrcp be- neJ zwłaszcza'7 przy pogo-' oraz jeden z dwóch, również do
gram Igrzysk Akaaemickich. Po w czwartek dzie jesiennej, gdvż taka panuje : brze u nas znanych tenisistów

I pierwszych dniach, w w Pa[yzu Od kilku dni. nie Jest . szwedzkich Aaelsioa lub Jo-
zegrano eliminacje w piłce koszv* na arenę igrzysk wcnoazi nowiem __ ,< , ____,____ __-^t_-_1-
kowej I siarkowej nadchorlrą obec- J najatrakcyjniejsza^ i najsilniej ob-
nie rozgrywki najciekawsze — .. ---------- ------ .
nałowe i półfinałowe, a więc spot- , atletyka, rozpoczną się równlez w, 
knnla najatrakcyjniejsze. Nie tylko ; tym samym dniu konkurencje p.y- 
egzotvka naszych przeciwników. । wackie. Z oglądania koszykówki i 
ale rzeczywista walka będzie ścią- ; siatkówki, nie mówiąc już o tenl-

■ gała na boiska tłumy paryskich j sle, czy o waterpolo, będziemy rycn bpoiKan.Mny w uaieuiu ano- < muuiwaihau uguiiawidj, gutic 
I kibiców. więc mitsieli od czwartku zupeł- . Hemiekim Amony, w momencie, gdy I wezmą udział w turnieju mlędzy-
l . , , . . , . ! nie zrezygnować. W programie wybierali się na trening. narodowym w dniach 11—15 bm.

,__ . . ----------- Niestety właśnie coraz hardziej । lekkoatletycznym na czwartek] • Wyjazd do Jugosławii i spotka-
KUFS bokserski na który sapra- zagęszczony program powoduje. | znajdnjn się takie konkurencje. 1 Miejscowa prasa francuska o- I nje ie Szwecją zamkną bogaty te-
sza młodzież ucząca sie i pra* 1 coraz mniej tych atrakcyjnych jak skok wzwyż i dysk mężczyzn mawiająca nadchodzące konkuren* goroczny sezon międzynarodowy
oniara Trpnlnri -i* spotkań będziemy mogli oglądać. oraz oszczep I skok w dal kobiet. ! c|c pływackie, obsadzone zresztą ; polaków.j T jreningi paoywają się , T[lż cho^bV w środę wieczorem., niezbvt silnie, wśród faworytów
w dniach: wtorki, czwartki i niemal w nncv będziemy mieli pro- 1 Oczekiwany z olbrzymim zainte- •- -j------------ i
soboty od godz. 19-tej do 21-ej, blent nlelBria.’ W tym samym ter- refowaniem przez paryskich milo-
w sali Domu Słowa Polskleeo i minie w Jednym końcu Paryża naal śnlków lekkoatletyki pojedynek reni M-Jri™» 1 ' aiatkarze qrać b.dą powtórnie, węlacyjnych skoczków radzieckich uu „=
Ul. M Odziana 11, Zapisy prayj- |ym razem jut w finale, z zespo- Sticpanowa I Kaszkarowa, mimo .VI.az z Kropotkinem (Zw. Radziec-
muje się w czasie treningu, łem radzieckim, a w drugim koń- Ich porażek w mistrzostwach ■ ------ „--------------

- Związku Radzieckiego, wcale nie ..........
stracił na atrakcyjności. ” dodat- sutego następcę Eminente. 

। ku z oboma skoczkami radziecki- .
mi spotka sie tutaj na stadionie 1 Na 200 m klas., obok Kłopotow- 
Charlety Amerykanin Shelton. a l skiego. wymienia się tutaj nazwi- 

I trójka ta walczyć będzie przy a- ; ska — Dołączewskiego jZw. Ra- 
। kompaniamencie skoczków rów- । dziecki), Fina Nairona i Węgra Fa- 
i nież niezłej klasy, jak Węgier 1 hiana. natomiast w grzbiecie 
! Bodo oraz Polacv Skupny i Faóry- przewiduje się, że decydującą wal* 
! kowskl. Skok wzwyż będzie oczy- kę powinni rozegrać między sobą i

wiście konkurencją nr 1 w czwart- Polak Jaśkiewicz. Niemiec Miersch, i 
kowym programie zawodów lekko- oraz pływak radziecki Kuwałkin.

uczy boksu
RKS „Drukarz" organizuje

sza młodzież uczącą się i pra*

W dniu 7 września br. o godz. 10

odbędzie się w Kościele Sw. Krzyża w Warszawie nabożeń
stwo żałobne za duszę

ś.p. WAWRZYŃCA ŻUŁAWSKIEGO
na które zapraszają Przyjaciół i Kolegów Zmarłego 

Związek Kompozytorów Polskich 
Zarząd Główny Klubu Wysokogórskiego

W połowie sierpnia b. r. zaginął w Alpach, w masywie 
Mont Blanc

ś.p. Mgr STANISŁAW GROŃSKI
członek Klubu Wysokogórskiego od 1M9 r., wybitny tater

nik i alpinista, zdobywca wielu najwspanialszych dróg tat
rzańskich, uczestnik czterech wypraw alpejskich oraz polskiej 
wyprawy w Wysoki Atlas, długoletni aktywny działacz na 
polu turystyki i przewodniczący Koła Klubu Wysokogórskie
go w Szczecinie.

Tracimy w Nim prawdriwego człowieka gór, związanego 
nierozłącznie z wielkimi tradycjami polskiego ruchu wysoko
górskiego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 1 wrześ
nia 1957 r. o godz. 10,00 w Kościele sw. Krzyża w Warszawie.

Zarząd Główny Klubu TFysokogónkiego
Przyjaciele 1 Koledzy Taternicy

W związku z tym meczem skró-
Porlobny pogląd reprezentują | eony zostanie pobyt naszych cro- 

również nasi pływacy — Kłopotow- ■ łowych tenisistów Skoneckiego, Li
ski, Jaśkiewicz. Mroczkowski, któ- | cisa, Gąsiorka i Jędrzejowskiej w 
t ych spotkaliśmy w osiedlu aka- i Dubrowniku (Jugosławia), gdzie

Trzeba oddać sprawiedliwość 1 
drugiemu finaliście — Nalepie z 
AKS Chorzów. Wykazując mniej 

wmci uu- rutyny turniejowej od swego ry- 
tenlslstów 1 wale, pokazał on wcale Inteligent

ni —. iub Jo- n4 i ambitną grę, wystawiając do-
Caly dochód ze spotkania , pj? świadectwo swemu klubowi, o 

zeznaczyl na Odbudowę ' ^g^ym nlewlB*e było dotąd sły-

Mn»
ne zresziq 

____ ____ __ _________ faworytów 
wymienia m. In. również naszych 
akademików. Mroczkowski ukaża- !
ny jest jako jeden z kandydatów + 
rlb zwycięstwa na 100 m dow. ,

kii oraz młodym Francuzem Preil-
let. uważanym w Paryżu za przy-

> atletycznych. 
! Również i pozostałe finały lek- | 
; koatletyczne zapowiadają się bar- • 
i dzo ciekawie. Zobaczymy tu prze । 
i cięż na starcie również I naszych ! 
1 faworytów — mianowicie w rzu* 1 
: cle dyskiem Wachowskiego i w 
; skoku w dal Clastowską. Liczymy 
na dobre ich miejsca, choć np.

I Polka mieć będzie bardzo dobre 
1 przeciwniczki w osobach Bystro* 
: wej I Dwaliszwill ze Związku Ra- 
: dzieckiego. Niemki Fuhrman i An- ( 
, wielki Francis. |
I Do lekkoatletyki, pływania, siat-
i kówkl 1 koszykówki dojdą w do- 
i datku w tych ostatnich dniach 
' występy naszych szermierzy, szpa- 
I dzistów oraz szablistów, tak że |) 
i będziemy tutaj w poważnym kto* , 
l pocie i nawet paryskie metro, kur

sujące bardzo dobrze nie będzie
nam w stanie pomóc.

J. Mrzygłód

Żużlowcy
Norwegii
przyjadą do Polski

O Polski przyjedzle w końcu 
września żużlowa ćeprezenta-

cja Norwegii, która rozegra trzy
spotkania. Pierwsze z nich War* j szawa — Oslo odbędzie się w sto- 

1 llcy 20 września a dochód z niegoI Z konkurencjami pływackimi or-
! ganizatorzy mają poważny kłopot. ... .
j Mianowicie woda w pływalni ollm- : Przeznaczony jest na SFOS. Miej- 
; pijsklej. na której miały być roze- sce 1 terminy następnych dwóch 
; grane konkurencje pływackie jest 
■ bardzo zimna, wynosi od 16—17

st. i organizatorzy do ostatnich dni 
i nie zdecydowali czy nie przenieść

spotkań (w tym oficjalnego meczu
' Polska Norwegia) nie zostały

(«
MO8KWA. Mistrzostwo Związku 

Radzieckiego w siatkówce kobiet 
zdobyła drużyna Lokomotiw Mo
skwa, która przegrała tylko Jedno

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy
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i konkurencji pływackich do Innych 
! obiektów, w których woda Jest 
I cieplejsza.
I Niestety ten drugi bodziec, któ- .
i rv wchodzi w rachubę, nie odpo-

wiada obecnym wymaganiom ply-1 w Szwecji.

Jeszcze ustalone. Rewanż odbędzie 
: się już 5 października w Oslo, do-

kąd Polacy wyjadą razem z Nor
wegami. Planuje się rozegranie w 
drodze powrotnej dwóch spotkań

MalaM 4. K/2*

W - 17454»
Ł 6 4 < J/23 - » 9054

11/17 - 410081
31.10M 8. 14/3 -
S»a««QlB 13/1 - ‘149810
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mówiąc o jeszcze mnlejszyrk.
Ze stolicą konkurują z powodze

niem. jeśli chodzi o. brak sukce
sów w pracy z najmłodszymi — 
Katowice. Gdzie podzieli się wy
chowankowie słynnej, szeroko re
klamowanej szkółki tenisowej, (Łs-

chłopców figurują zawodnicy z 
bielskiej Sparty, łódzkiego MKT, 
jeleniogórskich Budowlanych, z 
dwóch klubów radomskich, jednego 
chorzowskiego i nawet Pogoni sie
dleckiej, a próżno szukać Katowic, 
Krakowa, Warszawy, Poznania — 
największych ośrodków tenisowych 
kraju.

W ogóle nie był reprezentowany 
w turnieju Rzeszów i Wrocław. 
Fakt ten woła na alarm i świad
czy, że we wrocławskiej GwórCi 
też nie dzieje się najlepiej, s^nro 
nawet LZS-owska Tęcza z Krosu 
potrafiła przysłać 3 tenisistów — , 
a Wrocław ani jednego. , _ i

Turniej młodzików był dnźyą I 
sukcesem klubów terenowych, kto- , 
re dały żywe świadectwo w swyą i 
dążeniu do spopularyzowania tern- ; 
sa. Teraz kolej na PZT, żeby wy i 
korzystał zorganizowaną przez se* 
ble pożyteczną imprezę i nie . 
przepaści! rezerw tak, jak to J» 
niejednokrotnie miało miejsce.

E. Cnnge

Redakcja
do Czytelników
J. Fraczek, Bedlno. Zwróćcie 

z tą sprawą do Rady Powiatowe) 
LZS, a na pewno Wam pomoze-

W. Szuch, Zlotoklos. Słusznie, że 
I zwraca Pan uwagę na te r-‘^.2. 7 —- —i zwraca ran uwagę «a

Legia i Sparta miały najwięcej za- I pUszczalne blędr. Erratę epracom; 
wodników, to jakościowo wypadli ; na bezinteresownie przaz P^s oni dość tcifbmclm. ____ . __ «ra-rtatmictWSoni dość kiepsko.

Czegoś tam w tych klubach brak, 
albo czegoś jest może za dużo. Na 
pewno jednak nie jest za dużo za* 
palu — takiego chociażby, jak wła
śnie w Sopocie, czy Łodzi, a nawet 
w mniejszych ośrodkach teniao- 
wych, jak Radom, Białystok, czy

spotkanie z zeszłorocznymi mistrzy
niami ZSRR Dynamo Moskwa. Mi
strzostwa, w których startowało 12 
zespołów rozgrywane były syste
mem dwurundowym. Spotkania 
* zimowej odbywały się w
salach, a U rundy letniej na wol
nym powietrzu.

Tytuł mistrza Związku Radziec
kiego w siatkówce mężczyzn zdoby
ła drużyna leningradzkiego Sparta- 

° 1 Pkt- zespól moskiewskiego CSKMO. Sprawę 
m*stt?°y,skie80 rozstrzygnęło 

dopiero dodatkowe spotkanie po- 
między tymi zespołami, w którym 
zwyciężyli spartakowcy 3:1.

y Bukareszcie roz- E?.C2^^ a międzynarodowe zawo- 
Sj k,onn®’, V których obok gospo- 
pauŁi uS?lal. reprezentanci 

¾ w«8‘er. Bułgarii, nrd i 
związku Radzieckiego. Pierwszy 

maMcy 8 trudnych prze- 
^,.5; W™1 Rumun Pinci na ko
niu Matadorze, uzyskując czas 37,4. 
2lugLbyl reprezentant Polski Ma- 
^„„Kow^ylc _ M J: ’• Rumun 
Ir*?®0 — *" R°sJanm Lllow —

w Rotterdamie od- 
hippiczne mistrzostwa 

?° trzech próbach prowa* 
,°,ppes ~ 30 pKt. przed 

swym rodakiem Medicini Torna- 
47 1 mistrzem olimpłj- 

432” Hansem Winklerem (NRF) —

___ownie —e 
przesłaliśmy do wydawnictwa 
„Sport i Turystyka".

W. Karczewski, Bródnie»-’ 
ku bieżącym nie będzie mlstrżos;

st. Czajkowski, Naklo. Zanum 
żyje i czuje się zupełnie dojf» 
wbrew wiadomościom tych, Kto.*, 
przegrają zakład. :

ChoJnackL Wyjazd Legii do Ka
nady skomplikował się ze wzgjr. 
dów finansowych.
czął grę w Stali Łabędy. M * r 
cej mistrzostw świata
lodzie zdobyła Kanada ¢13)- ««FOJ 
świata w rzucie młotem: Con
68.54, rekord Polski — Rut w,5<-

Komunikat Totka
P. P. Totalizator SportaW 

wladamla, że w 33 ^ie
karskich na dzień L9.1*»‘ *•' j. 
zgłoszono oraz nie wiązań bezbłędnych. .stwł,5Hyin 
natomiast 17 rozwiązań z jefln’ 
błędem, 2M z dwoma blW®>1 r 
nad 1670 z trzema błędami. _

Zgodnie z regulaminem 
dy II stopnia przypada P» 
12.860 zł, na HI stopnia - 
«1 i na IV stopnia 7 P® drfeńW konkursie Toto-Lotek na ° nIe 
1.9.1957 r. nie zgłoszono om ir 
znaleziono rozwiązań z • '«* r0P 
ml. stwierdzono natonnasi - - ffla 
wiązań z pięcioma, 666 r. S BjarPL 
1 ponad 14.400 z trzema

Tak więc na nagrody 1 * 
przypada po 36.980 osnia po 311 zł I na IV stopnia

P. P. Totalizator Sportu » 
wladamla, że na 34 zakła 7 
karskie na rozwińwpłynęło ogółem 421.17/ 
Zazqodnle z regulaminem 
grody poszczególnych stopni P* 
pada kwota po 140.932 zł. __

PAMIĘTAJ!!! ;
Kapując gotowe elementy korków do, butów 

oszczędzasz pieniądze przeznaczone n« n»prW 
sportowego, 1 korek zrobiony przez Ciebie ż gotowT^lV 
mentów kosztuje tylko 54 grosze (trzy róine wielkości P? 
groszy). ... ■ -

Do nabycia we wszystkich sklepach sportowych. 
mawianiu bezpośrednio n producenta'kluby i kol* ’’ 
we korzystają z s proc, rabatu. ’
Zamówienia kierować pod adresem: Rzcm. Sp-id* 

1 Cholewkarzy „WAWER" Warszawa-Wawer ul. plow' 
•4 tel. 10-12-67.
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Stal nie mogła wygrać!

Warszawska Gwardia
coraz bliżej 16422780 tronu
.ne?AWA 4.9. Gwardia W-wa ^ai So*wwl“ 4 : 0 (3 : 0). Bram- 

- , Luli- Lewandowski — 3 i Ha- 
W zd? se.izur.idl Cyprys z Opola. {tioreK. .V. ■
"rwsRDIA: Stefaniszyn, Woźniak. 

GW^riewicz Hodyra, Wiśnlew-
M^UOeon Gawroński. Lewandow-

Hachorek, Brzozowski, Basz-
Dziurowicz. Konopelski. 

U5uv Jochemczyk. Majewski. Po- 
Ciszek. Krężel, Uznański.

e ~sr7vk Śpiewak.Sl,y,^X'zr    l:o|p|ce ligowych 
". ' tn-.-pyrala w Lo-gpntk<* niespodzle 

Spodzie

yVgl«'lfł ...W spotkani u t y 
Twvciezyc nie mogła. 
^Gwardia była

tym Jednak 
oqla. Nie dić

Stal

Ląc.°. 91** defensywa b. wicemistrza p udaną bramkę zdobytą głową. Wy- 
Polski. Nawet Konopelski. który i skoczył on w pólszczupakow&J po- 
przed rokiem wkładał reprezenta- i zycji do centry Machorka i pod- 
cyjną koszulkę, obecnie sprawia i wyższył stan meczu na 2:0. 
wrażenie ligowego debiutanta. | Zair-5 * 

Gwardia jeszcze raz w ykazała. szcza, 
że posiada w dużym stopniu u-1 «»1 l€ 
miejętnośr wypracowywania dogod- r,eJ’ 
nych sytuacji strzałowych. Górze I ,lfi 
tylko było ze skutecznością. Gdy- । danie 
by warszawiacy x wykorzystali i 
wszystkie pozycje strzałowe i gdy- W 26 min. Jest iUŻ 3:0 
by Hachorek grał mniej egoistycz- [ ' •

zanawih sie piłki, 
rodk< boiska, ułatwiając 

defensywie Gwardii.

Na meczu Gwardia Stal
obecna była cala Jedenastka 
ŁKS-u. Łodzianie liczyli, że 
Gwardia potknie się na Stali 
i... lada dzień utraci p zodo-

?• a jpi vr a Konopeiski

wnktwo tabeli.

dii m]r Wołkowski

radnoścl przyglądają 
zych stojącej pozeste

, Gwardia gra jak chce. 
mówi, ze przeprowadź^

1 jak tia treningu. Bo oto w 36 nitn.
Hachorek spokojnie ucieka prawym. Nie dlatego, i

Gwaro>a doskonała, że
Uniosła się na poz.om swych j 
S p^>’ spo*™.* rundy _W[O. 
„Ł.l Stal nic mogła wygrać, bo _ __— ------  ■ .......
tatwW Chwili cieniem drużyny. | ! by., z kilku metrów

nrzez dwa lata pozostawiała i nie. Stal musiałaby wyjechać z pusicj bramki,
.„hie w Warszawie Jak najlep- i Warszawy ze znacznie większym । , " m rgiej

p,n wrażenie. l»zH zespól sosno- bagażem bramek. kwadrans uw
“L. i niezvm ule odhieca — zwykłej szarzy

póki n e przeskoczysz.

bagażem bramek.

Po kwadransie

nl Kilku

zybkość
nudnej gr nieco ożywienia

wniósł w 15'minucie Lewandowski.
rzcslrze- Przejął on dokładnie podanie Ha-: 
zupełnie | chorka i z niewielkiej odległości 
długie)* ! posłał pllke do siatki.długicT

Poza tym wprost kompromitu-

1 posiai pitkę a o siatki.
i W 4 min. później Lewandowski 
1 zebrał rzęsiste oklaski za bardzo

Piłkarze Legii Złajać

przypomnieli sobie 
że byli mistrzami Polski
OPOLE, 4.9 (tel. wł.). Budowląnl 

Opole — Legia W-wa 0:2 (0:1). 
garnki dla Legii — Kempny i 
imudzkl. Sędzia Fronczykowski z 
łlielskn. Widzów 10 tys.

BUDOWLANI: Kornek, Trojanow
ski, Klik. Wrzos, Strociak, Popluc,
Mlelniczek, Stemplowski,
Ólbiński, Spalek, 

LEGIA: Stroniarz, Maseli, Słabo-
szewski, 
Zientara,

Wożniak, Strzykalski, 
Żmudzkl, Brychczy,

Kempny, Kruk, Nowara.
Rurioirlnni Opole po zwycięskim 

meczu z Górnikiem Radlin marzyli 
o dH^zych punktach w spotkaniu 
z warszawską Legią. Niestety mo

Tabela
strzelców

II — Soporek. Rogoża 
10 — Lewandowski

R — Szarzyński, 
Anlnła. Kempny

Hachorek,

kowski,
Brychczy, Jan- 

a wrońskl
0 — Szlagowski, Trampisz, Li

berda, zmiulzki, Polok. Cieślik. 
Sz-ileckl. Ciszek. Pznańskl

rzenle pozostało tylko marzeniem, 
bowiem w bezpośrednim spotkaniu 
piłkarze warszawscy okazali się 
zespołem lepszym I mądrzejszym 
i wygrali to spotkanie zasłużenie.

Pierwsze 20 minut to popisowa 
gra drużyny warszawskiej, prze
wyższającej piłkarzy opolskich 
lepszym wyszkoleniem technicz
nym, szybszym startem do piłki I 
dużą bojowością. Od 20 minuty 
gry. kiedy Legia grała już. tylko 
w dziesiątkę, ponieważ Kruk zo
stał kontuzjowany, gra się wyrów
nała i drużyna Legii atakowała 
Już tylko wypadami, które jednak 
zawsze były groźne. W okresie 
przewagi wojskowych, w 8 min. 
gry, Kempny ostrą bombą uzyskał 
prowadzenie z odległości 25 m. 
Najbardziej emocjonujące momen
ty. które zarazem wykazały nie
udolność strzelecką napastników 
obydwu drużyn oglądaliśmy mię
dzy 30 I 35 min. Nowara I Zien
tara popisali się jak najgorzej 
Byli oni dwukrotnie sam na sam 
z bramkarzem Budowlanych i nie 
wykorzystali sytuacji:' W tym sa*" 
mym okresie kapitalny strzał Po- 
płuca Stronlarz z trudem obronił 
na korner.

Po przerwie obraz gry zmienia 
się całkowicie. Legia zwolniła grę. 
natomiast Budowlani . przypuścili 
generalny szturm na bram' 
niarza. Przesiadywali oni 
mi okresami pod bramką 
jednak napastnicy Budowlanych 
Jarek i Spałek przestrzelili kilka
krotnie w dogodnych sytuacjach. 
Jeden z wypadów Legli w 68 min. 
zakończony strzałem Żmudzkiego 
przynosi piłkarzom warszawskim 
drugą i ostatnią bramkę.

Drużyna Legii

tfek. PiTh' 
czyk. Ciur 
bała

ski, Krężel, Du- 
4maj, Pohl, Kraw- 
Kośclelny II, Dy-

brze 
dnak 
kania

technicznie, 
w drugiej

grająca do- 
wykazała Je- 
części apot-

duże braki kondycyj
ne. Kempny prowadził tylko' 
atak Jak za najlepszych czasów —

nnwski
eski. Krnsuckl. Gro- 
(iouolewski, Jezierski, 
aclh iw.ski, Piechaczek,

Pojcik
- - Rożek. Musial (Lechla). Foj- 

clk. Olejnik. Nowara, Strzykalski, 
Pioda. ?«iwicki, Konopelski

l — Czech, Ko'-aL. Gawlik. Ja- 
npczek. Stoma. Kowalec, Procak, 
Mrloch. Pala, Nieroba, Godeckl, 
Majewski. D-ziurowicz. Szymczyk, 
zabczy ńskj, Stemplewski. Korynt,
Shka. Sąsiadek. Rogocz. Fojcik, 
Śpiewak. Suszczyk. Bochenek, 
«ojcieclinwski. Kaczmarek, Sta- 
nowy. Maciejak.

Samobójcze — 3.

nikouo nie ata- 1

połowle pierws
\ miał chataki

że oba zespolv

posłał na bramkę Dr.iu-

bomb. Dziuro*tez przy tym strzak’ 
me rnlał żadnych szans skutecznej

miała Jedną
Idealną okazje do zdobycia bram
ki. ale egoistycznie grający Macho
rek nie podał nieobstawionemu 
Baszkiewiczowi, znajdującemu się 
w najbliższej odległości od bramki. 
Po zbytecznej walce z obrońcami 
Stall Hachorek strzelił z ostrego 
kąta w słupek.

Jerzy Lechowski

III liga
Piłkarze HI ligi • śląskiej

Ciekawe i zacięte

walki
czołówki tenisowej

SZCZECIN, 4.9 (tel. wU W 3 dniu r 8:6, 6:2 Majewski — Sebrala 6:3, 
tenisowych mistrzostw Polski, roz- 4:6, 6:2, 6:2; Kwiatkowski — Kra-

1 grywanych na kortach Szczeciń- mer 6:0. 6:1, 6:2; Radzio — Cisło 
i sktego Klubu Tenisowego (dawn. 6:3. 6:1, 6:3;

Spnrui) wyłonieni zostali ćwlerćfi- I Gra pojed. kobiet 1/16 finałów: 
naliści w grach pojedynczych męż- ’ E. Nowopolska — Czuprykówna

— ' * 1 3:4, 1:6. 6:1; Dałkowska — Cisło
6:3, 6:1; Hajokówna — Dańda 6:4, 
6:4; Dowborówna w. o.. Panasiuk 
w. o.. Fogeltnanówna — Pajchlo- 
wa 6:1. 6:1; Piymińska — Licisów- 
na 10:8, 6:4; Moraczewska — M. 
Nowopolska 6:4, 6:0; Piątkowa — 
Begaj 6:0, 6:3; Rylska w. o...I. Po
pławska — Żmijanka 6:1, 14:12; 
Andr-Mowa — Jaśkowiakówna 8:6,

Ze środowego meczu w stolicy — Baszkiewicz z piłką, Majewski, Lewandowski, Krężel i Po
loczek. Rzecz dzieje się na środku boiska Fot. e. Warmiński

Wygwizdany" mecz w Gdańsku

Ataki Lechii i Polonii
zmarnowały wiele okazji

GDAŃSK, 4.9. (tel. wł.) LecHa
Gdańsk — Polonia Bytom 0:0.
Sędziował Aleksandrowicz z War-

kończą .
rozgrywki. W środę 4 bm. wyczy
ścili wszystkie zaległości. d<«rt-. I 
wając niedokończone spotkania. | 
które przyniosły ostateczne wy
niki: Siemianowiczanka — Stal !

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ko
rynt, Kupcewicz, Czubata, Gross. 
Gadecki. Nowicki, Gronowski I. 
Rogocz, Wieczorkowski.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski. Marks. 
Wieczorek. Sąsiadek. Trampisz, 
Krasucki, Liberda, Ryba.

środowe spotkanie Lechii z Po
lonią można nazwać śmiało ..wy
gwizdvwanvm" meczem. Stadion

Mikołów 3:0, Rapld Wcłnowlec - I gdański nie pamięta chyba takiej
Slavla Ruda 1:2, Polonia Piekary : porcji gw:zdow. jaką oberwała

*-a_t - wczoraj Lechia od swych kibiców.
' Czy zasłużenie? Bezsprzecznie,

Mikołów 3:0, Rapld Wcłnowlec

GKS Gliwice 3:2, Stal Zabrze
— BBTS Bielsko 2:1. W zaległym 
meczu: Start Chorzów — Kolejarz 
Katowice 1:1 (0:1).

Aktualne tabelki przed ostatnią 
rundą wyglądają:

Podgrupa I

1. Wawel Wirek
2. Slavla Ruda
3. Start Chorzów
4. Siemianowiczanka
5. Silesia Miech.
6. Podleslanka
7. Stal Mikołów
8. Stal Bielsko
9. Słowian Katowice

10. Motor Siemian.
11. Kolejarz Kat.
12. Rapid Wełnowlec

Podgrupa

31:11
30:12 
28:14

40:33

38:19 
52:30 
34:30

19:18 39:32 
18:24' 3.4:3 f 
11:31 17:53

20:46

czvzn i kobiet.
grach pojedynczych męż- ’ E. 

kobiet. W czwartek, w 6:^
ćwierćfinałach spotkają się: Licls 
— Majewski, Kwiatkowski — Ra
dzio, Piątek — Piotrowski, Ma- 
niewskl — W. Skonecki.

W grze pojedynczej kobiet spot
kają się: Jędrzejowska — Hajo
kówna, Panasiuk — Fogelman, Ge- . . ,---- ..------------- . _ innarigkówna — Moraczewska, 
Popławska — Filipówna.

Chociaż do ćwierćfinałów______ ___ ______ ___ __ 1/8 finałów: Jędrzejowska—E. No- 
zakualifikował się nikt z młod-; wopolska 6:0 6:0: Hajokówna — 
szych roczników oprócz Majewskie- j Dałkowska 4:6. 6’2. 6:1; Panasiuk 
go. który wveliminowa! rozsta- j — Dowborówna 6:4. 3:6. 6:2. Fo- 
wionego Śebralę. mimo to ogląda- i gelmanówna — Sclimidtówna 6:2. 
liśmy w pierwszvch trzech run-1 6:4; Gerigkówna — Prymińska 
dach dużo ciekawych i zaciętych I 6:2. 6:0; Moraczewska — Piątkowa 
walk._____________________________ 2:6. 6:3, 6:0; Popławska I. — Ryl'

I ska 6 0. 6:3; Filipó^na — Andró-
W grach kobiecych doskonałą i towa 6:3. 6:0. 

formę pokazała Fogelmanówna I 
Niespodziankę sprawiła Irma Po- _
pławska. pokonując po ciężkiej 
walce młodą przeciwniczkę — Zml ! ca’»™ P* WfirnH
Jankę, a następnie Rylska nm1 DUikdvI.^y \Jndlilll 

t Hajokówna. pokonując b. mistrzy- j #
mc juniorek DaMę. । przenrah w Moskwie

Wynikł t • ■*
Gra jedyncza mężczyzn 1/16 fi-’ MOSKWA. Pierwszy występ plę- 

nałów: ł.uckiewjcz — Targowski ; Zdarzy stołecznej Gwardii w Mo- 
8:6. 6:2, 1:6. 6:3. Gąsiorek — Bon- : skwie nie przyniósł im sukcesu, 
cef 6’2,’ 6'3. 12:10. Piotrowski — Przeciwko warszawskiej drużynie 
Dittrich 10:8. 6:2. 5:7. 6'8. 6:3. j gospodarze wystawili bardzo silną 
Maniewski — Banasiak 6:4. 6:2. 6:3. ' reprezentację zrzeszenia Dynamo. 
Bnchalik — A. Osadca 6:1. 6 3. 6 2.: w suiad której wchodzili zawodnicy 
Tomaszewski — Kowalski 2:6. 6:1. z wielu Republik. Zwyciężyli go- 
6 8 6:1 6:0. W. Skonecki — Słom- ; spodarze 14:6.
skl’ 6 4. 6:4. 6:0. Licis — Wojto- i Wyniki w1 kolejności wag (na

' wicz 6:2. 6:0. 6:0. Kowatczewski — I pierwszym miejscu zawodnicy pol-
' Mroczek 6'2 6:0. 6:2. Majewski — j sry,: Hajduga został pokonenv 

Fige 6'3 6'4 6:1. Sebrala — No-i przez Omarowa. Potocki przegra!
a.i’ a.a g-0 Kwiatków-. z Iwanowem. Kowalski uległ Zasu-

' 6*3 4:6. 6:1. 8:6, chinowi, Budlcus wygrał z Pleczen-

M. Rudowska

1 WjCZ o:tl. O-U, 1^0«aiCZe»sr.i ; pici ważeni iłłiejnuu zxi»
' Mroczek 6:2. 6:0. 6:2. Majewski — j sry,: Hajduga został
1 Fi aa m a-i 6-1 Sehraia — No-; przez Omarowa. Potocl

su Polonia aby pod koniec meczu 1 wspomnieć o Koryncie i Trampiszu. 
przv dopingu gdańskiej publicz- Korynt gra już lepiej aniżeli ty-_—-L, __ ______ »v->.. rl-.iań u-Mar loHnaL’ ti nint/rinoścl, coraz częściej przebywać 
pod bramką Lechii. Z tego praw
dziwego „oblężenia** gdańskiej 
bramki nic jednak nie wyszło. 
gdvż na przeszkodzie stanęła nie 
tvlko dobra gra Korynta i Kusza, 
lecz niecelne strzały napastników

dzień temu, widać jednak u niego

II

1. Ruch Radzionków
2. Walka Makosz.
3 GKS Gliwice
4. Sta! Zabrze
5. BRTS Bielsko
6. Górnik SwiętochŁ
7. Polonia Piekary
8. Naprzód Janów
9. Pogoń N. Bytom

10. LKS Lubliniec
11. Baildon Katowice
12. Stal Łagiewn.

28:4 
27:15

45:22

wa’k 6:1.
ski

6:0.
Jamroz 6:3.

Kramer — Wieczorek 6:4. 6'1. 8:6. 
Cisło w. o. Radzio — Szymkiewicz

1 /8 finałów: Piątek — Łuckte- 
wjcz 6:0. 6:1. 6:0. Piotrowski — 
Gąsiorek 10:8, 10:8. 3:6. &6; Ma- 
niewskl — Buchafik 6:2. 6:1. 6:1; 
Skonecki W. — Tomaszewski 6:3. 
6:3. 6:2; Licls — Kowalczewski 6:2.

kowem. Bzymek w 2 r. znokanto- 
wał 3-krotnego mistrza Moskwy 
łJaplna, Szulc został pokonany przez 
Hassę, Rojewski uległ Szczerbako- 
wowi, Walasek pokonał Poplczen- 
kowa. Czyż został znokautowany 
wir. przez Mlkajeliana, Lasek 
przegrał z Maurerem przez t. ko.

24:18 
23:19 
22:10
20:22 
18:24

12:30

48:32 
31:30 
55:40 
36:36
45:40 
40:44 
27:38 
19.27

28:48

drużyna. grająca w środę prze- 
! ciwko Polonii była cieniem zespo
łu, który tak dobrze spisywał się

i w I rundzie. Niemniej reakcja pu- 
I bliczności była zbyt surowa. Prze

cież wystarczyłoby, aby gdańsz
czanie zdobyli choć w ostatnich

I minutach jedną zwycięską bramkę, 
i a ta sarna publiczność, biłaby go- 
। rące oklaski.
j Oba ataki ..popisywały się*' w 
| środę niecelnymi, słabymi «trza- 
j łami. Cóż z tego, że Sąsiadek. 
, Trampisz. czy Liberda mieli kil- 
i kH prąwie stuprocentowych okazji 
■ do zdobycia bramek, cóż z tego 
: że wiele podobnych okazji mieli 

napastnicy gdańscy — Rogocz. 
Gronowski czy Nowicki. Strzały 
ich były jednak albo (najczęściej» 
niecelne, albo też tak słabe, że 
stawały się łatwym łupem tak do
brych bramkarzy jakimi są Szym
kowiak czy Gronowski.

Lechia, która miała do przerwy 
więcej z gry, zaprzepaściła kilka 
doskonałych * okazji podbramko
wych i na dobrą sprawę najsilniej 
szy i najcelniejszy strzał. Jaki w 
tym okresie miał do obronienia 
Szymkowiak, to trochę za mocne 
podanie do własnej bramki Olej
niczaka.

W drugiej części meczu coraz 
częściej zaczęła dochodzić do gło-

bytomskich.
Z pojedynku dwóch1 bramkarzy 

na lepszą notę zasłuży! może Gro
nowski. Szymkowiak obronił kilka 
ostrych strzałów w drugiej części i 
meczu, jednak w kilku wypadkach ■ 
wypuścił bronioną piłkę z rak. 
przyczjmiając się do powsta- | 
nia niebezpiecznych sytuacji, nie 
wykorzystanych na szczęście die 
niego przęz gdańskich napastni
ków. Gronowski miał natomiast w 
drugiej połowie sporo do ..roboty' 
1 wywiązał się z tego zupełnie 
poprawnie.

Z pozostałych kadrowiczów gra- 
! jących w gnańskim meczu trzeba

braki, będące prawdopodobnie po
zostałością niedawnej kontuzji. W 
każdcm razie Korynt pokazał jak 
można być dobrym stosunkowo 
stoperem * nie dysponując pełnią 
sil fizycznych.

Trampisz był Jednym z tych na
pastników. którzy siali najwięcej 
zamieszania pod bramką Lechii i 

iali naiwlecej ..kłopotów" 
nbrońcon. gdańskim. Niestety 1 on 
nie grzeszył zbytnią celnością 
strzałów, tak że Jego wysiłek 

często na marne. Jego są
siad na skrzydle. Sąsiadek towa
rzyszył mu w większości akcji o- 
fensyv nych. niestety był wyjątko
wo niedysponowanv strzałowe — 
i zaprzepaścił niezliczoną Ilość 
okazji do zdobycia bramek. ,

R. Stanowskl

10 tys. zabrzan
oklaskiwało Wisłę

ale punkty zabrał Górnik

Dokończenia ze str. 1-ej

Piłka
ułamek sekundy wcześniej wyprze
dzała akcje naszej florecistkl, kto- 
ra mimo dużej ambicji musiała

Legia gra w Warszawie z Le
chem. Poznaniacy nie mają w tym 
meczu nic do stracenia, a dużo 
do zyskania. Jeśl- uda im slą sta
wić gospodarzom skuteczny opor. 
mogą Jeszcze wiele w lidze ^a- 
mieszać44.

Kandydaci do spadku grać bę
dą również w Sosnowcu. Stal spot
ka się tu z chorzowskim Ruchem. 
Zwycięzcę tego spotkania motna 
będzie chyba uważać za I-ligowca

nak Polce wstvdu, gdyż Austriacz
ka okazała się w tym turnieju za
wodniczką nie do pokonania przez 
nikogo. W walce o pierwsze miej
sce tbert pokonała Węgierkę Ju
has 4:3, 4*3, zdobywając złoty me
dal.
dvnek o 3 miejsce. Przeciwniczką 
lej była Flesch i w walce teJKusz- 
mir przeważała zdecydowanie od-

nUGA sypie bez przerwy nie- jo^ej 
spodziankami. Cracovla p-ze-

w drugiej połowie wypad! o wiele 
gorzej. Bardzo słabo grat Brych
czy. W obronie najlepszy byl 
Woźniak, a w pomocy Zientara. 
Stronlarz w pierwszej części spot
kania miał kilka niepewnych mo
mentów, po przerwie poprawił się 
znacznie i uratował swoją drużynę 
doskonałymi paradami od straty co 
najmniej dwóch bramek.

W zespole gospodarzy w ataku 
najsłabiej wypadli Mlelniczek i 01- 
biński, a w obronie obydwaj boczni 
obroncv Trojanowski i Wrzos. Spot
kanie było widowiskiem ciekawym, 
prowadzonym w szybkim tempie, 
a wygrała drużyna mądrzejsza.

W. Soppa

Pilnie poszukiwany
lider grupy południowej

Nadzieja wstąpiła

Cracovla gorzej 
z meczu na mecz

KRAKÓW, 4.9, (tel. wł.). Craco- 
via — Piast Gliwice 1:3 (1:2). Bram
ki dla Piasta zdobyli Kopicera, 
Dera l Gałeczka. Dla Cracovii Ka
sprzyk. Sędziował Ratajczak z 
Opola. Widzów ok. 15 tys.

Bramki dla Chełmka: Wesołek — 2 
1 Stęchły; dla AKS: Lizurek — 2 
oraz Olszówka. Sędziował Bogu
sławski z Koszalina. Widzów ok.

CRACOVIA: Michno. Gołąb, Raj-
i chel, Szymczyk, Malarz, Mazur, 
Opoka. Dudoń, Manowski, Jarczyk,
Kasprzyk.

w serca poznańskich kibiców
PIAST: Kalicinski. Cleszowiec. 

Michnik, Laska, śwlerkot, Majka, 
Gałeczka. Skubacz, Dera, Kiełbasa,

Anioła - ojcem zwycięstwa

WŁÓKNIARZ: Ptasińskl, Juqas, 
Laska, Wożniak Anzel. Piotrowski, 
Hebda, Wesołek, Solarz, Stęchły, 
Kobyłczyk.

AKS: Szołtysek, Kalus, Wieczo
rek, Janczewski, Lizurek I, Wide- 

: ra. Skrzypiec, Weczerek, Ksola, 
Olszówka, Lizurek II.

Rezerwowy bramkarz Chełmka 
zawinił w pierwszym okresie dwie 
bramki i drużyna gospodarzy mu
siała w niesłychanie ambitnej grze 
odrabiać utracony teren. Udało sie 
jej to połowicznie, dzięki dobrej 
grze napadu w drugiej części me-

ZABRZE 4.9 (tel. wł.) Górnik Za
brze — Wisła Kraków 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 4 min. Lentner. 
Sędziował Buszklewicz z Warsza
wy. Widzów ok. 10.000.

‘GÓRNIK: Kaczmarczyk. Franosz. 
Florertski, Hajduk, Nowara, Olejnik, 
Szalecki. Fojcik, Jankowski, Gaw
lik, Lentner.

WISŁA: Leśniak, Oqie1a, Kawula, 
Budka, Jędrys, Jurczak, Machow
ski. W. Kościelny, Rogoża. K. Koś
cielny, Budek.

Bvło to ciężko zapracowane 
zwycięstwo górników, którzy wpra
wdzie w ogólnym przekroju me
czu zasłużyli na znacznie wyższe 
zwycięstwo. jednak napracowali 
się solidnie. Przez cały czas spot
kania padał deszcz, a grząskie bo
isko było sprzymierzeńcem lepiej 
wyszkolonych technicznie wiśla- 
ków. Kombinowali oni składnic, 
zdobywali dość łatwo teren, zwła
szcza w pierwszym kwadransie 
grv. Kaczmarczyk z wielkim szczę
ściem obronił dwie zdawałoby się 
murowane pozycje, jednak na tym 
skończyło się całe niebezpieczeń
stwo zagrażające gospodarzom ze 
strony Wisły. Atak grał ładnie, ale 
pod bramką bardzo nieskutecznie.

Najsilniejszą formacją Górnika

bvll obrońcy, którzy w tym meczu 
nie popełnili ani jednego błędu. 
Klasą dla siebie był FloreńskL 
który ze swym kolegą klubowym 
Jankowskim walczył o miano nal- 
lepszeco piłkarza meczu. Trudno 
zadecydować kto był lepszy, bo
wiem Floreński z dziecinną ła- 
twoscią oddalał niebezpieczeństwo 
spod swej bramki, natomiast Jan
kowski popisywał się błyskawicz
nymi raidami pod bramką Leśnia
ka. W klik’.', sytuacjach, które wy
pracował Jankowski fantastycznie 
interweniował młody bramkarz 
Wish* Leśniak.

Szkoda, że poza Jankowskim po
zostali partnerzy w ataku zagrali 
słabiej, dotvczy to w pierwszym 
rzędzie Szareckiego, oraz Gawlika. 
Lentner bvł zupełnie niewykorzy
stany. a zdobyta przez niego bram
ka bvła średniej marki. W zespo
le Wlslv nikogo nie wyróżniamy. 
gdvż c’ałv zespół zagrał dobrze 
i niezwykle ambitnie, za co otrzy
mał od zabrskiej publiczności go
rące oklaski.

Na meczu obecny był płk. Rey- 
man. klóry podkreślił doskonałą 
formę Flofeńsklego i Jankowskie-
go.

Wy

czu. W tym cz; 
ustawicznie w 
bramkę Sołtyska

Zhelmek był

znalazły drogę do siatki.

posypało się wie- 
iłów. 7. których 3

Grająca z meczu na mecz coraz 
corzej Cracovla, doznała znowu 
zasłużonej porażki z drużyną, 
która nie bawiąc się w żadne za
wite kombinacje grała niesłycha
nie prosto, ale jednocześnie sku
tecznie. Inna rzecz, że gliwicza- 
nom dopisywało szczęście i przy

rnz.NAS, t.n (tel. wł.). Lech Poz- rego egzekutorem był środkowy =1anle 2:1 potrafili oni zażegnać
— Górnik Radlin 3:1 (o:l). I napastnik stawowy. [ wielokrotnie niebezpieczeństwo tt-

“Wti .dobci;; dia Lecha Anioła 2 ' Pierwszy kwadrans drugiej poło-; tratv tmam^i w ciągi: 25-mlnutowe-
i Mariejak, dla Górnika stawowy, i wy również nie zapowiadał zwycę- KO jzll,rmu. Jaki pó zmianie-boisk
s«lz;<.«;,i Maclarz z Krakowa, wl-' siwa gospodaizy. Następne Jednak na Kalicitiskiego przepro-
litów ponad 20 tvsięcv. j 15 minut grj- były prawdziwym be- ; u.ar|7m biało-czerwoni.

■ lilii: Skromny, Solikowiak, Sio- i nefisem Lecha. Poznaniacy podry- : Atak akowski w niczym nie

Koncert Naprzodu 
na swoich śmieciach

już pewnym kandydatem' do I' IfcjL 
Pozostała ^o- prawda 'phżbdoWrii- 
kiem po porażce na własnym 
boisku z Piastem Gliwice 1:3, ale 
tylko dlatego, że Stal Mielec ma 
dwa mecze zaległe.

W sobotę i niedzielę w grupie 
południowej grają: AKS — Szom
bierki, Concordia — Naprzód, 
Cracovla Wawel. Stal Rzeszów 
— Chełmek, Piast — Broń Radom.

W grupie północnej o coraz 
większe „szlagiery4* stara się Ma
rymont. Wygrał on u siebie z Za-

nosząc zwycięstwo 4:1, 4^, czym 
zapewniła sobie trzecie miejsce.

W turnieju indywidualnym flore
tu męskiego cała nasza trójka Kiss- 
Orski, Kazimierski i Skrudlik, za- 

j liczająca się bądź co bądź do kra- 
howej czołówki została wyelimino
wana w dość szybkim _ tempie. W 
pierwszej eliminacji, której poziom 
był bardzo przeciętny odpad! -Juz 
K1ss-0rskL który zdołał wygrać tyl
ko jedną w*alkę. Pozostali dwaj Po- 
lacy odpadli z turnieju, przegry
wając swe pierwsze spotkania roz^ 
grywane pucharowo w gronie 16 
zawodników, którzy przebrnęli eli-

chwili wiceprzodownikiem. Termi
narz: Polonia Gdańsk — Polonia 
Bydgoszcz, Warta — Sparta Lu
bań, Pomorzanin — Górnik Walb^ 
Śląsk Wrocław — Marymont, Za
wisza — Bzura, Calisia — Chrob-

Floret
Flesch do spotkań o prawo walki 
w finale.

Tutaj jednak los odwrócił się od 
naszej reprezentantki. Wypadło jej 
teraz walczyć z doskonale usposo- 
bioną= tego dnia, znaną również 
dobrze polskiej publiczności, Au
striaczką Ebert. Austriaczka, bar
dzo szybka, wyższa od Polki o 
głowę, o długim zasięgu ramion 
była przeszkodą nie do wzięcia. O

minacje. « . . -Na usprawiedliwienie- Pola»cow 
można powiedzieć tylko to, że tra
fili od razu na bardzo silnych prze
ciwników. Skrudlik przegrał Iza, 
2:5 z Włochem Milanezi, który za
jął potem 2 miejsce w turnieju, na
tomiast Kazimierski po bardzo za
ciętej i wyrównanej walce uległ 
reprezentacyjnemu floreciście wę
gierskiemu Szotsowi 3:5, 4:5.

Finał floretu męskiego wygrał 
Węgier Cvikowski, zwyciężając 
Włocha Milanezi 5:4. 5:0.

W walce o 3 miejsce Francuz 
Vincent pokonał Węgra Szotsa 5:2, 
4:5, 5:4.Nasi szpadziści, którzy wystar
tują w turnieju drużynowym w 
czwartek, stnowczo nie mogą mó
wić o szczęściu. W swym pierw
szym meczu w turnieju spotkają 
się oni z Jedną z najsilniejszych 
drużyn, a mianowicie z Włochami. 
Trener Laskowski powiedział, że 
nie ma Innej rady, jak tylko spot
kanie to wygrać.

Jerzy Mrzyglod

Marymont zadziwia kibiców

w pogoni za „żółta koszulka”
Marymont coraz wyżej

KAT0W1CE 4.9 (tel. wł.) Naprzód - — - -  
Lipiny — Garbarnia Kraków 4:1 Zawiszy/o:., ____ _i_,_____ u. _t t _ — ...... ^.1.. I Inrlna v

WARSZAWA, 4.9. Marymont War- 
szawa — Zawisza Bydgoszcz 4:2 
(2:1). Bramki zdobyli: dla Mar.v- 
montu — Laskowski, Łuczyński, 

’ Jezierski i Dablewskl — po 1, dla 
Waligóra 2. w tymMiromnv, Sobkowiak, Sio- i newsem L,ecna. rv«wiu<Mj pum*.» . Atak l•raxo«^‘Kl « ihu..hh Lipiny — uarDarma Kranów a:i —

ma. Pietrzak, Kaczmarek, Jarczyń- j wani do walki przez swego naj- । przypOminał jednak tej formacji pj). BrPmkI zdobyli: dla Naprzodu jedna
Skubci. Maciciak, Gogolewski, 1 groźniejszego przebojowca Aniotę «przed kilku tygodni, również « _ Spyra. Bitnar. Kasprzyk i Ko- : ^'ik

Anłoła Wulclpchowski | rozpoczęli teraz prawdziwe oblęże- r;efoncvwne działy się ..straszne ' i<ot; fila Garbarni — Grabowski. ; siąca.
<’ÓHN1K: Pojda Owczarek Oś-i nie bramki górników. Pojda byl rzeczv:'. w wyniku których Dera Sędziował Hanl-e z Poznania. Wi- MARywiuwi: renconeK, ayw, rw-

Budziński. Bożek Ńledż- I pod ciągłym obstrzałem żywiołowo GHjec*zuB i ich koledzy dochodzili Hz ów ok 3.000. siak, Okulski, Łuczyński Jez er-
'"tubki. Sznmblerskl, Piekorz, Sta-: atakujących Lechitów. Zawodnik 7 dziecinną łatwością do dobrych । NAPRZÓD: Jończyk, Brychczy, ; skl 11, Borysiak, Laskowski, Jezler- 
vowy, Krawczyk. Dvbala. i Górnika bronił bardzo dobrze, ale 1 pozycji strzałowych. Ponadto , ------------ ------- ».«---- «u. i Ronaekl. Dablewskt.

lanias-yc/nv finisz poznańskiego ; dwukrotnie musiał skapitulować . bramkarz Cracovii zawinił całkowi- .
j-pcha ti.va nadal. Outsider tabel. I przed strzałami Teodora Anioły i : cie pierwszą bramkę. P/yl zła lala । sp<
'V-Rial ;ii/. trzecie z kolei spotka-1 raz przed strzałem Macielaka, Wy- ona deprymująco na zespół gospo-।
n‘’ udówaclmajnc ze w rundzie ie- ! równanie uzyskał w 81 min. Anioła. • ----- „mrlw doSlPiirn t .. .. * .. .. . . . . ___

karth-MO. «I Ba ■*
Katowic. Widzów ok. ty-

MARYMONT: Penconek, Syta, Ro-

lekkoatletów
w Brnie

‘ nnę.' n.i- jest wcale majgorszym 
Jic-rcir ekraraklasy.

meczu z Góm kłem 
^1;n Lech wygrał jak najbardziej 

•siu/enp. choć prawdę mówiąc 
_ ‘ uiPlu byio na stadionie klbi- 
. Kiorzv by wierzyli w osta- 

yny sukces swej jedenastki. Do 
bowiem powadzili twardo 

nrA?c'; EO'nic*y- Zdobyli w 20 min. 
P "actzrnio / rzutu wolnego, któ-

. Id£ pi z. CL, ---------- ------- - - .
! równanie uzyskał w 81 min. Anioła, 

trzy minuty później wynik na 2:1 
poprawił Maciejak, a ostateczny re
zultat spotkania był dziełem An-oly
w 85 minucie.W zespole zwycięzców, który za- 
Kral bardzo ambitnie na szczególne 
wyróżnienie zasłużyli Słoma I Snb- 
kówiak w obronie oraz Anioła i 
Gogolewski w napadzie.

Śląsk - Sarajewo 4:5
Katowice

„in
3.9, Rewanżowe 

arskie Śląsk — Śn
ieżyło się zwycię
ży jugosłowiańskich 
•amki dla Sarajewa 
•ewicz 2. Ferchato- 
kow 1. dla śląska

śląska ,?Pa1’'” 
y,n razem na l-llgowej 

barfi,”lc Rl:ehu. Początek gry był 
VZ\/.”|.pon,V<lny fila gospodarzy, 
^•••.^aii oni wyraźną przewagę i 
biami,inin- Clc^ik strzelił pierwszą 
21 Sarajewo wyrównało w 
du „ ? . jj Pi wypadkowego wypa-

• a Kiedy w 27 padła w podob-

Sz^muraT^^^^ '> Bogacki? Dąblewski.’
«a. Bitner, Gajda, Kokot, Kasprzyk, I ......... — * i..._ b«.
Jpyra. I OWIIIW, rxunm, ,

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Ble- Górny, Pilot, Waligóra, Adamczyk.ona deprymująco nni zihp u bl. i GARBARNIA: Liszka, Feluś, Ble-. 
darzy a ‘•'oscjom dodała ot: chy do n|e|< Bożeki Raqoda, Bomba, Cho- 
dalszej bardzo ambitnej lewa. Grabowski, Kucharski, Bro-

un' warsld. Czyż.

ZAWISZA: Potrykus, Bukowski, 
Boniek, Ksol, Kohut, Gole, Szreter,

Wawel podobał się 
ale przegrał

KATOWICE, 4.9 (teL. wL>-,SL°T.‘ 
bierki — Wawel Kraków 2:1 (0:0).

ia, Bomoa, uno- I .jak widać, warszawianie nie 
Kucharski, Bro- myślą tracić kontaktu z czołówka. 

_____ _ |w spotkaniu z Zawiszą Marymont 
Piłkarze Naprzodu na swoim । zagrał nieźle i zainkasował dwa 

boisku czuła sle wyśmienicie. gra’l ! cenne punkty.
składnie i ładnie dla oka. Z Gar- i Mecz był szybki 1 dosc ciekawy, 
harnlą calu drużyna Naprzodu za- szczególnie w drugiej połowie, 
grała na dobrym poziomie, mimo । kiedy 1 —......  1

I że bo|<ki» bv!n ciężkie z powodu '

I Hramkl zdobvll: dla Szombierek - 
1 Kuczera i Poloczek; dla Wawelu
i Grabowski. Sędziował Wrona z 
I Warszawy. Widzów ok. 4.000

SZOMBIERKI: Mainka. Ekiert, 
Pośpiech, Sociera, Kokoc, Szyman
kiewicz, Luda, Lisowski, Poloczek, 

I Kuczera, Nowak.
I WAWEL: Pajor, Durnlok, Ka- 

szuba. Kołodziejczyk, Gryboś Sza-
I rański, Grabowski, Barnaś, Gra-

padającego deszczu.

W Radomiu brzydko 
i nerwowo

_____ _ drugiej połowie, 
kiedy wojskowi otrząsnęli sie z 
przewagi gospodarzy i przystąpili 
do kontrataku. Dobra jednak gra 
defensywy gospodarzy uniemożli
wiła piłkarzom bydgoskim wy
równanie. Marymont zawdzięcza 
zwycięstwo skutecznej grze wła
snego ataku, który dużo 1 celnie

Ra-
strzelał.

nych okolicznościach ™ bram-’ “la^drugą

p, zeJ połowę grali w dziesiątkę, ponie- 
mali się i oddali Ulicjatj" ę pi^t » ę £rierzenlll z Durnlokiem 
ciwnlkom. Do przetw} • kontuzjowanv został Lisowski. Wa- 
brzmiał 4:1 ‘^nosiło na wyrówna-
sokie zwycięstwo gości. | iaunie kombinującym, i przy

niw «stanie 5'1 drużvna i większym szczęściu swych napa- W P?zS do Haku 1 W cią stnlków mógł pokusie się o zwy 
l^talńlch minut Cieślik zmn e| clfstwo. ___________ _ J u _
4zvl rozmiary porażk do mul 
miim. strzelając kolejno u z? 
bramki w tym jedną z rzutu karnej Należy podkreślić, że przv 
"tanie 5:1 Pleda nie wykorzystał 
dwóch rzutów karnych.

RADOM, 4.9 (tel. wł.). Broń 
dom — Cąpcordla Knurów 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli dla Broni: Musio- 
lik (samobójcza) i Szymański i, dla . . .
Concordil Burek z karnego. Sę- i SZCZECIN, 4.9 (tel. wL). Chrobry 
dzlnwal Ste|ka z Gdańska. Widzów Szczecin — Polonia Gdańsk 2.1 
g Q00 (2:1). Bramki strzelili Jeromlnek I

BROŃ: Kwasiborskl, Cybulski, ‘ Każmlerczak dla Chrobrego oraz 
Miechowlcz, Nowak, Kowalczyk, i Mincdorf dla Polonii. Sędziował 
Kaczmarczyk, Gruszczyński, Muc, Majdan z Warszawy. Widzów ok. 

.. । Szvmanski I Wojewoda. Kowalski. 12.000.okazał się zespołem wyrosiua- । };oNCOBDIA: Wróblewski, Muslo-i CHROBRY: Piotrowski, Kurzyca, 
i, ładnie kombinującym. 1 pt z> | Grvchtol Kabiczke, Zgollk I, ■ Chomlczuk, Jabłonowski, Bartczak, 

— --------- - ---- . ysj!<or'a zgonu ||, Kiszka, i Skibiński, Gaj, Bończak, Kaźmier-
_ larómlnol/ Kr 31 AWCk I.

Gospodarze mieli szczęście

[ zdecydowaną przewagę l mógł 
i strzelić jeszcze dalsze dwie bram- 
! 10, za to w drugiej połowie, szcze

gólnie pod koniec meczu, do gło- 
; su doszli goście I jedynie despe- 
! cacka obrona formacji defensyw- 
• nych gospodarzy oraz szczęście 

Piotrowskiego spowodowały, że nie 
stracili oni punktu. Ostatnie dwa- 

: dzieścia kilka minut emspodarze 
t grali w dziesiątkę, ponieważ bo- 
I isko opuścił kontuzjowany Krajew- 
: skl Mocz był na ogół ciekawy i 

wyrównany.

Niedawny przodownik 
przegrał z outsiderem 

LUBAŃ, 4.9 (tel. wł.). Sparta-
Lubań . — Slask Wrocław 3:1 ,/2 0). 
Bramki dla Sparty strzelili:. Hali- 
wajko. Pabiś 1 Ociesa, a dla śląska 
Wspanały. Sędziował Marcinkowski 
z Łodzi. Widzów 3.000.

SPARTA: Papkała, Czogola, . Su- 
ro^ieckl, Palemba, Guzy,. Pabiś, 
Nocoń, Ociesa, Naliwajko, Dubiel, 
Czerepa.' . > 1

ŚLĄSK: Maglerski Leszczyński, 
Urbańczyk, Dworaczek, • Więcek, 
Wspaniały, Wróbel, Żaczek,. Błaże
jewski, Pohl, Janik, ' (

Po niedzielnej porażce z Polo
nią Bvdcoszcz. niedawnego lidera 
lej grupv II Hgi spotkał w środę
e-^ c-e bolosnle^^y cios prze-

| grana ze zdecydowanym outside
rem Spartą Lubań I to w stosunku 
1’3. O zdolnościach srzeleckich i
taktyce Jaką obrał Śląsk na ten 
mecz najlepiej świadczy fak, że 
strzelcem jedynej bramki dla wro
cławian był pomocnik Wspaniały, 

mr

Obrona atak 0:0

WARTA: Konieczka, Sadlowskl, ;
Osuch, Samólczyk, Ćyblński, Książ-
klewicz. Wieczorek, Łuczak, Gadek, 
Woźniak, Gabrysiak.

Goście przyjechali ao Bydgosz
czy nastawieni na wywiezienie Jed
nego punktu. Udało się to w zu
pełności. przez 90 minut bronili sle 
skutecznie przed utratą bramki.

Bzura miała okazję
CHODAKÓW 4.9 (tel. wł.) Bzura

BRNO, 3.9 (tel. wł.). Zapowie
dziane na wtorek zawody lekkoatle- 
tvcznfe w Brnie, z udziałem tych - 
wszystkich zawodników. którzy 
startowali w niedzielę w Bratysła
wie pokazały, że z zagranicznych 
zawodników zobaczyliśmy na bo
isku tylko 9. w tym 2 Polaków — 
Bruszkowsklego I Zajączkowskiego. 
Reszta zawodników polskich wró-

gól nieciekawe, a uzyskane rezul* 
tatv słabe.

Największe zainteresowanie skie
rowane było na osobę Zajączkow
skiego, bo spodziewano się, że po 
wyniku w Bratysławie 76.34 Polak 
zademonstruje • rzut oszczepem 
pierwszorzędnej marki. Niestety

Chodaków Pomorzanin Toruń
1:2 (1:2). Bramkę dla gospodarzy { 
zdobył Borowski, dla gości — Cir- । 
kowski i Wesołowski. Sędziował 
Marciniak z Łodzi. Widzów, ponad

Zajączkowski tym razem rzucał 
- ---------- oszczepem (nie jak w 

* pożyczonym od Per-
własnym oszczej 

j Bratysławie pożyć 
I ka) toteż wynik

BZURA: Gałecki, Górnicki, Mar*

Chełmek grał dobrze
ale ten bramkarz.

Burek, Hatn.
Wśród ustawicznie padającego 

deszczu stoczono brzydki i przesy-
eony nerwowością pojedynek o 
cenne w obecnej sytuacji drużyn 
nunkty, które słusznie przypadły

SKlDinsKi, v»«aj, nunv4«K| 
czak, Jeromlnek, Krajewski.

POLONIA: Paprotny, Kurpanlk, 
Kula. Wałach. Brenk, Cirkowski, 
Kreft, Langner, Tytek, Dolecki,

BYDGOSZCZ, 4.9 (tel. wł.) Polo
nia Bydgoszcz — Warta Poznań 0:0. 
Sędziował Nowak (Kielce). Widzów

• ■ m punkty, które słusznie przyj
KRAKÓW 4 9 (tel. wl.) Włókniarz Broni, mającej, szczególnie 

Chełmek - AKS Chorzów 3:3 (0:2). 1 przerwie, dużą przewagę.dużą przewagę.

Mlncdorf.
Zwycięstwo gospodarzy było na- 

prawdę szczęśliwe. Wprawdzie w 
pierwszej połowie Chrobry miał

POLONIA? Sokołowski, Dziadek, 
Klimowicz, Murzyn, Kłódka, Ję- 
drzejczak, Ceqlarski, Norkowsk) I, 
Norkowski li, Sylwestrzak, Brzeski.

ka) toteż wynik 66,34 dał mu 
H miejsce. Został on wyprzedzo
ny przez Czechosłowaka Koprirę» 
który rzucił 67,75.

Drugi Polak Bruszkowski w bie-
gu na 1.000 m zajął pierwsze 
miejsce wynikiem 2.27.2, drugieszalek, Rojewski, Pisarek, Królak, miejb_  ..w...... ..... ......

Marcinkowski, Jóźwiak, Borowski, mjejsce zajął znanv
R»it.e CSR strankovic (2.27.9).Szygielski. Bojus., 

POMORZANIN: Wąsowicz, Sitko, ■■■ * en.miL/Ia.Wakarecy, Sikorski. Szulc, MU<ie- 
tiuk, Magryś, 'Wesołowski, deldŁ 
Cirkowski, Czerwiński.

We wczorajszym meczu Bzura 
bvła chyba najbliższa zwycięstwa, 
lecz indolencja strzałowa jej na- 
pHstników nie pozwoliła na zdoby
cie więcej niż jednej bramki, choć 
hvlo po temu bardzo wiele okazji. 
Ostro grający Pomorzanin w dru
gie!-połowie* a ; w szczególnie w 
ostatnim kwadransie: grał na utrzy
manie wyniku.

Calisia wyszumiala się 
i Górnik strzelił bramkę
WAŁBRZYCH, 4, 9; (t®L wł.). 

Górnik Wałbrzych — Calisia 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył, w 86 min. 
Wieczorek. Sędziował Froncik z 
Krakowa, widzów ok. 4 tys.

GÓRNIK: Gąssowski, Żakowski, 
Fteln, Chruszcz, ■ Berkowski, Szy
mik II, Dybiuk, Chamski Hajduk, 
Wieczorek, Pullkowskł.

CALISIA: Szkudlarek, Wróblew
ski, Kuchńlcki, Marciniak II, Gra
biński, Wojciechowski, - Świercz, 
Marciniak |||?, Sobczak, Hartczyk, 
Tońiaszełci - -L

zawodnik 
. Od sa

mego początku aż do mety pro
wadził ten bieg Polak.

Godny uwagi jest tylko jeszcze 
wynik w pchnięciu kulą Skobli — 
17,33. W rzucie miotem mistrz 
CSR Muzicek uzyska! 58.96.

nlngradzle odbyło się międzynaro
dowe spotkanie piłkarskie pomię
dzy francuskim zespołem Nice, a 
leningradzkim Zenitem. Zwyciężyli 
gospodarze .2:0 (0:0), zdobywając 
bramki ze strzałów Bondarenki 
I Iwanowa.

MECZ Z W. BRYTANIĄ 
NA ANTENIE POLSKIEGO

RADIA
Polskie Radio transmitować 

będzie przebieg międzynaro
dowego meczu lekkoatlety»- 1 
nego W. Brytania <— Polska. । 
Początek transmisji w piątek, , 
6 bm., godz. 17.45 program n, 
natomiast w sobotę 7 bm. 1 
godz.. 17.40 również w progra- i 
mle II. - . ■ •.

Zakłady, Graficzne 
„Domu Słowa Polskieao” 

Zam. &182-B' \ .7 IB.

en.miL/Ia


dwóch szkół biegowych re Q

na Stadionie Dziesięciolecia

łożyłby

;nroczncgo

KRÓLEWSKI POJEDYNEK Hf!

PIĄTEK ł WRZEŚNIA

miot

kall k.

17.23 — 8» BI pl

Nr 136 wzwyż k.

— oszezep
72,16

17.35 —

17.40 - IM m

17.55 — 4M m

18.00 — 1560 m

18.10 — 5808 m 13:58,6

co dolyclr

1 ; we zwycięstwo nad Piciem na '

było komentowane

Pirie nie byl jednak już wó- i
To Knight i

. mniej znanego Eldona. Ż naszej . po prostu udowodnił, że jest już

13:58.6), a ggg m. Przyznam się, że jakoś
w tym roku bez przerwy ocle-

oto legitymacja lekkoatletów brytyjskich
:e

ważenie przeciwnika. W takich
warunkach

lekkoatle-

jednocześnie

PI

przyc

ibezpieczyć

ansie tylko Piriego. j

10.7) 
755 
716

18.30 — 4xlM ni kob.
18.40 — *X100 m mężeŁ

»:«3 
H:H,8 
14:12,8 J

biega się czasem

758 
48,8 
«J 
47,4)

skiej federacji

Pojedynek Swatowskiego niespodzianek sprawionych przez. 70 m — też wzbogacili tradycje bry- 
BrytyjczykóW, z największą chyba tyjskiej lekkoatletyki. ;-
— Sydney. Woóderąonem, który w Nade wszystko Jednak laurów

17.80 — W dal

godr. 17.00 — uroezyite otwirdo 
17.15 - no m pł

— tynki

za partnera ; wczas taki slaby.

INO przed meczem
ZSRR w 

gdzieś

lagania

spotk.i-

każda
na Wini

ipccjalistumi brytyjskimi na 200 
400 m powinien rozpalić wi- 

iownię do białości. Zwłaszcza 
bardzo ciekawie zapowiada się 

bieg na 400 ni.
Fot. T. Drankówskl

O

Warszawa

Ibbrt.son — Krzyszkowiak. 
ny. Ten pojedynek mógłby

jeszcze szerzej znane, ale jest 
I to zawodnik, który nie wiele u- 
I stępuje swym sławniejszym ko- 
: legom. Jeszcze podczas meczu

i-ekorriu świata ] Londyn — Nowy Jork miałem 
między państwo- okazję oglądać jego bezpardono-

•cięstwo to I 
jako suk- I

meczu. Tak ' ces nad słabym jeszcze wicemi- i 
rysylają w bój strzem olimpijskim. |

: strony pobiegnie Zimny i Chro- ‘ gwiazdą pierwszej wielkości, z 
। mik. Jednak i to zestawienie którą trzeba się liczyć w każ- 
' sprawia wrażenie, że bieg na : dej sytuacji. W walce z Kucem 
5.000 m będzie rodzynkiem me- ’ miał już na 10.000 m doskona- 

i czu. I ły czas 29:25.8 1 z pewnością
I Nie zapominajmy, że Pirie to nie jest to ostatnie słowo wy- 
i rekordzista świata na tym dy ! sokiego, długonogiego Anglika. I 
■ stansie (13.36.8) i wicemistrz o" j Pierwszy w tym roku start 
I iimpijski z Melbourne. Ostatnio ! Krzyszkowiaka na 10.000 m nie 
po okrpfsip niepowodzeń do- ■ będzie więc bynajmniej spacer- 

'szedł znów do dużej formy i 1 kiem po zwycięstwo. Raczej i 
* może sic już poszczycić \vyni_ ; tutaj możem.y spodziewać się 
■kiem 13:58.6. Zimny jest part- zaciętej walki, której wyniku 
nerem dużo młodszym od swego nie ryz3’kowałbym przewidywać.
sławnego rywala, posiada mniej i 
doświadczenia, ale talentem co I 
najmniej dorównuje Piriemu. I 
I on już raz przebiegł ten dy-

MAKOMASKI LUBI 
WYGRYWAĆ

, - ...... ;• -.i Ną średnich dystansach cieka-
stans poniżej 14 min (w ub. , wjej zapowiada się bieg na 
roku w Brukseli 13:58.6). a gpo m Przyznam sie. że iakoś

i ł się o gra.iicę 14 min. Słabsi 
partnerzy nie potrafili jednak 
zmusić go rlo większego wysił
ku i prawdę mówiąc Zimny nie 
miał okazji aby w pełni odkryć 
karty.

Okazja taka nadarza się 
właśnie w pojedynku z Piricm. 
Czy jednak Zimny da sobie ra
dę ze świetną końcówką Angli
ka? Oto problem, nad którym 
zastanawia hę zapewne w tej 
chwili tysiące kibiców lekkoa
tletycznych. Zimny będzie miał

nie wierzę w słabą formę Ma
komaskiego. W Oslo istotnie u- 
zyskal czas słabszy niż normal
nie i przegrał z Boysenem. Ale 
porażka z brązowym medalistą 
z Melbourne jeszcze nikomu nie 
przyniosła wstydu, a słabszy 
czas. Mój Boże, przecież trudno 
bez przerwy błyszczeć. Wygra
na Polski po pierwszym dniu 
była już zapewniona, w druży
nie musiało panować jakieś od- j 
prężenie i chyba także lekce-

| co prawda w powracającym do 
formy Chromiku dobrego part
nera i od współpracy tej dwój-, , woi/uiKiauj uwuj>

jodnak wyjazdu do j w dużej mierze zależy z ia- 
uondynu nnd pobyt w Warsza- ■ ♦ - — -
i ie podczas spotkania Polski z 
V. Brylanią. Jeśli bowiem mecz 
v Londynie byl szlagierem to 
injerlynek polsko-brytyjski w 
Varszawip trzeba uznać jako 
o najmniej super szlagier le-

kim zapasem sił Pirie przystąpi 
do decydującej walki na finiszu. 
Tak czy owak — to będzie po
jedynek!

Krzyszkowiaka na 10.000 m 
। również nie czeka łatwe zada- 
j nie. Nazwisko Knighta nie jest

jeznego na świecie.
Nie chodzi już o to, że będzie | 

o jeszcze jeden mecz „z cy i 
ilu" zmagań o drugie miejsce j 
v Europie i trzecie na świec’ 
Takich pojedynków biegow.t 
akie czekają nas w Warszawie 
noże nam pozazdrościć każdy. 
V meczu tym dojdzie do nie- 
miernię ciekawego przeciwsta- 
vienia sobie dwóch szkól bie- 
;owych. odgrywających obecnie 
zotową rolę na świecie. Mmę- 
y bowiem czasy zachwytu nad 
'mami, dzierżącymi przez dłu- 
;ic lata bezkonkurencyjny pry- 
nat w tej specjalności. Biegacze 

kraju tysiąca jezior wykazu- 
ą co prawda ostatnio pewną po
trawę, zwłaszcza w biegach ' 
rednich, ale sławę najlepszych 
ncgaczy przejęli obecnie zdecy- 
lowanie Anglicy.

Sława Chromika, Krzyszko- 
viaka. Zimnego, Ożoga, Lewan- 
lowskiego, Makomaskiego, Swa- 
owskiego czy Foiką sięga jed- 
tak również daleko. W tym se- 
:onie wprawdzie nasi specjaliści 
id długich dystansów przeży
wali mały kryzys, ale w tej 
'hwili występujemy znowu w 
pełnym składzie i w wielu wy
padkach Polacy będą nie bez 
szans zwycięstwa nad świetny
mi Anglikami.

nieco lekkomyślnie.
Makomaski znany jest z tego, 

że w ‘decydujących meczach po
trafi się wzbić na wyżyny rzad
ko oglądane. Jego umiejętność 
zwyciężania niejednokrotnie 
była już przedmiotem ożywio
nych dyskusji 1 niezliczonych 
komplementów. Tym razem na
potka w Anglikach przeciwni
ków nielada. ale bynajmniej nie 
stoi na straconej pozycji. Jeśli 
nasi goście liczą tutaj z góry na 
podwójne zwycięstwo, to mogą 
się rozczarować, tak jak spot
kało to przed dwoma lat.y 
Niemców w Jenie, kiedy to nie
znany jeszcze szerzej Polak 
..wykosił" w pięknym stylu 
Richtzenhaina i Reinnagla. A 
więc znów tylko patrzeć... i 
trzymać kciuki za Zbyszka.

Bieg na 1.500 m będzie cieka
wy że względu na udział w nim 
rekordzisty świata na 1 milę 
Ibbotsona. Nikt nie da w tym 
biegu szans S. Lewandowskie
mu, ale nasz rekordzista będzie 
miał doskonalą okazję do wy
kazania swe’ klasy na tle do
skonałego Anglika, którego koń-
cówka jest po prostu „nie z 
ziemi"...

tej

Mikę Ellis —
Według opinii 
wszelkie waru.

wielka nadzieja Brytyjczyków w rzucie młotem.
i Gastona Meyera, redaktora 
inki, by jako pierwszy na

70 m w swej konkurencji

L‘Equipe ma on 
świecie przekroczyć 

Fot. World Sports

REKORDZISTA ŚWIATA 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

Edmund Piątkowski to juz wiel
ka klasa międzynarodowa. Na 
Stadionie Dziesięciolecia może
my być świadkami nowej, 
wspanialej serii jego rzutów.
I nie będziemy zaskoczeni, jeśli 

I w tej serii wyjdzie rzut lepszy
Dopraw d.v należy z.alowac. ze | od dotychczasowego rekordu 

w biosu na 5.000 m nie dojdrże Polski
do sputkania pełnej czwórki Pi- I Fot. t. Drankówskl

bu biegaczy brytyjskich
IEDZYPA5ISTWOWE spotka- i drepcąc niema! w miejscu. Zdener- 
nie lekkoatletyczne Polska ------------ . .

Wielka Brytania bedzie wielkim 1 
wydarzeniem sportowym nie tylko I 
dla Polaków w kraju. Zainlereso-

na

Uticli gazet. przepowiadający 
ciest wo Brytyjczyków.
iyczę polskiego zwycięstwa w 
spawie” — pinze p. Drabczyń- 
i podaje sposób w Jaki możni

pokonać doskonałych
Wielkiej Brytanii.

biegaczy

wowany żółwim tempem Rosjanin 
oderwał się od rywala na taką od
ległość, że ten nie mógł go Już 
dojść.

,.Plszę w obawie o Krr.yszko» 
wiaka i Zimnego. Krzyszkowiak 
dnwiódl w Glasgow w uh. roku, 
że prowadzać; Ibbotsrm nie jest 
dla niego groźny, podczas gdy 
na Whitc City. Polak prowadząc 
w biegu na 3 km musial się za
dowolić trzecim miejscem. A 
gdyby Zimny nie poprowadził 
Thbotsona 5 sierpnia na Wbite 
City, wynik byłby z pewnością 
inny”.

Dziękujemy Dra bezy ńsklemu

t 'U

Hildreth 
Carri ngton 
EUlott 
WaM 
ElliS . 
Anthony 
Ćoók1 ■ 
Chatman 
Quin ton 
Ivin»‘ 
(Hopkins 
Hopkins 
Blgnal

Smith 
Cullen
West on 
Papl 
Sandstrora 
Breacker 
(Box
Cruttenden 
poleman 
Kigitins 
Salisbury 
IWrighton 
Ibbotson 
Gordon 
Pirie

Reed
W. Brytania 

. W. Brytania,

14,4 Kotliński
14,5 Bugała HI 

14.1
430 Janiszewski

' 400 Krzesiński • 4(8 
431 -

62.71 Ciepły 82.83 
«2,28- 
H,5ł 
n,n;

■ 11,4 
ną

57,00 Rut
13.16 Rusin
11.88 Klimajowa
11.2 Słowińska
11.5
11.3)

Gaweł

168 Tomanówna
169 Rbnczewska IMŚ(Owczarek 

Sidło 
Walczak
Janiszewski 
Jeslonowska
Folk 
Jarzembowskl

Grabowski 
Kropi dłowskl 
Swatowski 
Makomaski 
(Proske
Lewandowski 
Orywał 
Zimny 
Chromik
Polska 
Polska

■ 188) .1
»J8 : ó 
««
12.0 
W,l ‘ 
10,4 
10,8

godz.

49,5
SOBOTA1F 'WRZEŚNIA

17.00 — trójskok Britten Malcherczyk 15-0 :Field Schmidt 15JI
— kula Rowe 16.94 Sosgórnik 17,40Lucking 16.47 Kwiatkowski 15^4
— oszezep k. Williams 44.09 Figwer gł tą '

Platt Ziobro 44J0
17.05 — 408 m pł. T. Farrell 51,1 Kotliński

Metcaife 52,0 Janiak
(Shaw 52.8) (Bugała 55.4).

— wzwyż Fairbrothtr - 101 Lewandowski
Chadderton Śkupny

17.15 — 208 m. k. Paul 24,7 Janiszewska 24.1HIscox 24.4 Jesionowska ' 24^5
17.20 — 280 m Śegal 21.4 Folk

Shenton 21,5 Swatowski ‘214 '<Sandstrom 21,5) (Staniszewski 21.4).
17.25 — 808 m Johnson 1:46.6 Makomaski 1:474

M. Farrell- - - - - -1>43,6 Kaźmierski • - 1:484(Rawson 1:47,5) (Matyjek 1:434;
17.30 — dysk k. Charman j . Dmowska

Needham Sobocińska
17.40 — 880 m k. Leather 2:06.8 Gabor

Perkins - i 2:11,7 Snopówną
17.45 — 3800 S pn. Disley 8:49,0 Ziółkowski 9:13,7

Shirley . 8:51,4 ChomiczewskI 9:17,4
— w dal k. Hopkins 533 Krzesińska 612Persighetti 593 Chojnacka 593
— dysk Carr 53.32 Piątkowski 54,46Lindsay '52,35 Wachowski «!,»

iB.oo —. ioooo m Knight 29-25,8 Krzyszkowiak
Perkins 31:29,0 Oźóg 33:834

18.35 — 4x400 m W. Brytania 3:09,5 Polska .3:18,7«

,, Brytyjczycy w biegach długich 
z reguły nie prowadzą”. Zaobser
wował to nadawca listu m. In. pod
czas meczu ZSRR — W. Brylania 
Kcn Wood pozwolił na 1500 m pro
wadzić do ostatniego okrążenia bie
gaczom radzieckim, potem minął ich 
z łatwością; Pirie na 5 km uplaso
wał się z miejsca z tyłu a ,Jbbot-

za miły list I uwagi wynikające z 
pragnienia. aby zwycięzcami na 
Stadionie Dziesięciolecia byli Po- 
lacy. Uwagi przeczytają- z pewnoś
cią polscy trenerzy I uznają na ile 
są one słuszne I odpowiadała na
szej taktyce.

Załączone w liście pieniądze na
fundusz ( 
Polskiemu

DECYDUJĄCA PRÓBA 
DLA SWATOWSKIEGO

A Swatowski? W tym sezonie i pejskiej. Nip mamy specjalnych 
Polak zdobył sobie na 400 m roba w o Z. Lewandowskiego, 
supremację w Europie. Stało się | Jego wynik z NRD 1.85 był bu
to głównie dzięki wspaniałemu ■ wiem więcej wvnikiem jazdv u 
zwycięstwu nad

zamierza chyba poprzestać na (zresztą wynikiem nie tylko 
ostatnim rekordzie i będzie | wielkiej mobilizacji w obozie 
chcial wykorzystać formę, aby i angielskim, wzmocnionym ekipą 
rekord Polski przesunąć jeszcze ! bbsko 20 dziennikarzy najpo- 
o trochę centymetrów. Rut i 1 ważniejszych pism, ale nieprzy- 
Cieply są coraz lepsi i w towa- i jemnymi niespodziankami w
rzystwie dobrego mogą

Haasem
Stuttgarcie oraz dwukrotnemu
uzyskaniu czasu 46.8. Anglicy
Higgins i Salisbury to jednak 
czołówka europejska i Polaka 
czeka zadanie wcale niełatwe. 
W każdym razie jeśli 1 ten po
jedynek zakończy się jego suk
cesem, Swatowski będzie abso
lutnie najlepszym 400-metrow

olimpijski przekazaliśmy 
i Komitetowi Olimplj

pociągu na stojąco niż nagłym 
załamaniem się formy.

POTRZEBNA PEŁNA 
KONCENTRACJA

Francuski specjalista lekkoat

drwal niedawno na lamach E' 
quipe. że Polacy powinni wy

. naszym zespole.
Okazuje się bowiem, że je

den z naszych asów atutowych, 
Kotliński. nie czuje się najlepiej 
zdrowotnie i jego start stoi pod 
znakiem zapytania. Na kontu
zję narzeka również trójskoczek 
Schmidt, podczas gdy Malcher- 
czyk odczuwa niepokojące bóle 
w plecach. Zwycięstwo mimo 
wszystko powinno pozostać przy

UROPA na nas patrzy. Europa 
sportowa patrzeć będzie w- pią

tek I sobotę na Stadion- Dziesięcio
lecia w Warszawie. Słowa .te nie Są 
podyktowane popularną obecnie 
wśród miłośników lekkoatletyki w 
naszym kraju chorobą superopty- 
mizmu, ale rzeczywistością. Weszli 
już na stałe do czołówki światowej, 
a każde spotkanie dwóch zespołów 

1 tej czołówki musi przyprawiać o 

dreszczyk emocji lub chociażby 
wzbudzać zainteresowanie wszyst
kich, którzy uważają Się za znaw
ców lekkoatletyki.

Polska reprezentacja, to repre
zentacja młoda, tworząca dopiero 
swe tradycje pojedynków, sukcesów 
I wielkich międzypaństwowych bo
jów. Nasz najbliższy przeciwnik — 
reprezentacja Wielkiej Brytanii, to 
reprezentacja o olbrzymich, wielo
letnich tradycjach. Sportowa bitwa, 
jaką stoczą stary mistrz z dorasta
jącym a wiele obiecującym zawod
nikiem—musi przykuwać uwagę, nie 
tylko tysięcy bezpośrednich widzów 
tego spotkania, ale 1 wszystkich 
interesujących się lekkoatletyką.

Wielka Brytania to potęga lekko
atletyczna nie od dziś. Przecież wy
spy brytyjskie są w ogóle kolebką 
nowoczesnego sportu. Tam więk
szość dziś uprawianych dyscyplin 
sportu przyoblekała się w o 
glądane obecnie kształty. Gdy w 
Anglii rozgrywano - pierwsze zawody 
lekkoatletyczne, w Polsce ale śni
ło się jeszcze nikomu o sporcie. Gdy 
na ścieżkach lwowskich parków sta. 
wiali pierwsze kroki bracia Ku-
charowie, Brytyjczycy mieli Już
wlększy dorobek medalowy „ 

I Igrzyskach Olimpijskich niż Pol-

ilka niepowodzeń. abv 
zrównały się natych-

..... ............. , Dlatego mecz ten wymaga
cem europejskim w tym sezo- j grać z W. Brytanią wyżej niż : w.elkicj koncentracji całej dru- 
Al®» , ; lo udaln się drużynie ZSRR | żynv. Pojedynki będą bowiem

W sztafetach niebywałe emo- Możliwość tcorc yczna tego r<i- I isiotnie ..królewskie", ale w
cje czekają nas w biegu 4 x 400 I dzaju istotnie istnieje. Wszystko ! każdym momencie trzeba bę-
m. Większość fachowców z góry jednak wskazuje na to, że i dzie mieć aktualny rachunek
przyznaje tutaj zwycięstwo An- w Warszawie walka będzie j całego spotkania przed oczami,
glikom, którzy lubią ten dy- i bardziej wyrównana. Będzie tu ' Z. Gluszek
stans i dysponują istotnie ze-
społem 1 ardzo wyrównanym. W 
dalszym ciągu twierdzę jednak, 
że drużyna polska jest zespo
łem o niewykorzystanych jesz
cze możliwościach.

Czwórka Mach, Proske, Ma
komaski, Swatowski jest w sta
nie uzyskać grubo poniżej 3:10.0. 
Jej aktualny rekord 3:10,7 uzy
skany był w meczu z CSR. kie
dy chodziło jedynie o zwycię
stwo, a nie o wynik. Tym ra
zem partnerzy będą tego rodza
ju. że trzeba będzie na wszyst
kich zmianach „pruć flaki", aby 
uzyskać sukces. Nas| biegacze 
lubią walkę w sztafecie 1 jeśli 
przegrają to będzie to wyni
kiem dramatycznego pojedynku. 
Jeśli wygrają... no cóż, czy nie 
można być optymistą?

Zupełnie celowo skoncentro
wałem się na najważniejszych 
pojedynkach biegowych tego 
niezwykłego w dziejach naszej 
lekkoatletyki spotkania. Konku-
rencje techniczne z małymi wy
jątkami nie zapowiadają już 
wyrównanej walki, a więc i e-son jak zwykle zajął ulubioną po-| sklemu, prosimy lednak nie 'rvzv- ! ,2^'11, 1 ,e”

zycję za plecami Rnlotnlkowa i wl- | fonvar I w przysdoścl — o ile Pan I H*00-!1 ararnat.ycznych będzie da-
sial mu na plecach prawie do koń- lub inni nasi rodscy przebywający leko mniej.
ca. Rolotnlkow zmęczony przegrał | za granicą zechcą zasilić fundusz nt;p 7ńa'r7V tr» wrlnalr io i
do obu. Przyszedł hlrg na 3 km z ! olimpijski - dokonać wpłaiy na । , .e ‘O Jednak, ze 1
przeszkodami'’. Rżyszczyn i Disley I ..Bank Handlowy Warszawa, konto ; 'Utaj nie będziemy przezywać
„targowali" slq 'k»o ma prowadzić, । PKoi — 219”. I radosnych chwil. Piątkowski nic

ska 
ten 
dy

ma go 
wzrastał 
pierwsze

dzisiaj. Dorobek 
z latami I kle- 
głośne w śwle-

cie nazwiska polskich lekkoatletów 
— Kusocińśkl, Nójl, Kucharski, to 
rowaly sobie drogę do tytułów w 
gazetach sportowych świata, to Bry
tania panowała nad starym konty
nentem. potykając się w równo
rzędnych bojach z Niemcami, Fin
landią. w tradycyjnych spotka
niach z Francją, którym przyszły 
rok przyniesie .srebrny Jubileusz. 
Gdzie było przed wojną myśleć o 
meczach z wielką Brytanią! Polska 
Jako reprezentacja liczyła się do
piero wśród średnlaków europej
skich. Do rangi potęg było nam da- 
!ek,o.

Lata powojenne to znów szereg

1946 r. ’ zdobył mistrzostwo Europy 
w biegu na 5000 m. Później przyszło 
Wielkie nazwisko Rogera Banniste- 
ra, bohatera'mlii, ćzlowieka. który 
jako pierwszy zeszedł ńa tym dy
stansie poniżej 4 minut'

Gdy mówimy ó czołowych Ićkkóf 
atletach brytyjskich, ciągle powta. 
rzają się nazwiska biegaczy. Przede 
Wszystkim 'biegacze. Brytyjczycy 
cenią sobie' walkę, walkę bezpo
średnią, dlatego dla nieb najwięk
szą wartość mają pojedynki na 
bieżni. Wolą-' obserwować zmagania 

nawet słabszych biegaczy niż podzi
wiać wielkie osiągnięcia skoczków 
czy miotaczy.

Mistrz olimpijski w biegu 
na 3000 m r przeszkodami, 

Ątiglik' Christopher Brasher 
podaje w gazecie londyńskiej 

■ s.The’ Observer” swe spostrze- 
• • żenią, na temat formy Gordo

na -Pirie po jego biegu na 
■ 5000 m w meczu z ZSRą.

„Przez cały czas biegu pirie 
robn wrażenie bardzo spokoj
nego i ufnego w swe siły, hle 
przejmując się wcale zmiana
mi w prowadzeniu 1 w tempie 
blegp. Pirie wyraźnie wycią
gnął wnioski ze swej porażki 

. w Melbourne, gdzie jego naj- 
. większy błąd polegał na tym, 

że zamiast biec swoim tempem 
.^pozwolił sobie narzucić inicja

tywę Kuca, starając się do
trzymywać mu cały czas kro
ku.

. ‘ Biegowi na 39M m w Wbite 
1 City przyglądałem się wraz z 

Kucem, siedzącym tuż kolo 
, mnie. Forma Pirie wywarła 
na njm wielkie wrażenie. Kuc 
oświadczył, że gdyby Pirie na- 

,trafił na odpowiedniego prze
ciwnika. to w obecnej swej 
formie Jest w stanie. Jego zda
niem, pobić rekord świata za-

' równo na S, jak I na 10 km.
. Powrót Pirie do formy trwał 
długo . i . .wymagał . dowodu 
wielkiej • cierpliwości' z jego 
strony,. Pirie wykazał , dużą 
dojrzałość w tym spokojnym 
odczekaniu powrotu szczyto
wej formy po poniesionej w 
Melbourne klęsce. Jeśli będzie 

■ .dalszym ciągu realizował 
swój plan treningowy l star
towy w ten sam sposób, to 
stanie się nadzieją w. Brytanii 
nr t na mistrzostwa Europy 
w Sztokholmie.

Nie można Jednak powiedzieć, te 
w skokach I rzutach Brytyjczycy 
nie zdobywali laurów. Ahearne np. 
w -1998 r. na Igrzyskach wywalczy! 
w trójskoku zloty medal, a Leahy, 
dwukrotnie był wicemlsirzem ollm- 
pijsklm w skoku wzwyż w latach 
1900-1 1808. Miotacze jak Pharaoh. 
który w Melbourne • za jął w rzucie 
dyskiem czwarte miejsce, czy Ellis 
w młocie, który w tym roku wszedł 
do czołówki światowej l wg opinii 
największych speców może ■ być 
pierwszym miotaczem, któremu uda 
się przekroczyć w. tej. konkrencjj

~ najwszechstronniejsza ■ lekkoutletka Wiel
kiej Brytanii bronić będzie w 

~ Polską barw swego kraju, w trzech?konkurencjach 
w skoku wzwyż, skoku w dal 

i biegu na-80 m pl.
. . . , ’ Fot.- T. Drankówskl

przysparzał! jej biegacze. Fakt^ ie 
w biega na 888 m na 13-rozgrywa» 
nych do tej pory Igrzysk OSapU- 
sklch w 5 zwyciężyli' Anglicy, żs 
trzykrotnie byli mistrzami w bie
gu na 1509 m, że obecnie Jedynymi 
rekordzistami twlaŁa w. zespde 

brytyjskim śą Biegacze — Ibbetsas 
w biegu na 1 milę 1 Pirie na 3 1'5 
km, mówi sam za siebie.

Od lal biegacze brytyjscy to 
łówka świata. Warto dodać, że d 
najlepsi odnosili sukcesy me tytto 
na bieżniach. Harold Abrahams — 
mistrz olimpijski na 100 m w IS24 r. 
to Obecnie czołowy działacz- brylyj-

dziennikarz „World Sports*!. Msrfez 
of Exeter (dawniej lord Burghleyl. 
mistrz olimpijski w biegu na 488 n 
pl. w 1928 r. to przewodniczący 
Brytyjskiego Komitetu Olimpij
skiego. I inni mistrzowie olimpij
scy, a miała ich Wielka Brytania w 
konkurencjach biegowych osiemna
stu, to ludzie znani całemu świata 
nie tylko z wielkich osiągnięć spor
towych, ale 1 jako pełnowartościo
wi obywatele swego kraju. Brytyj
czycy są w tej chwili chyba jedy
nymi. dla których zasady amator- 
stwa określone przez barona Cou- 
bertin nie sa obecnie czczym Ir»-
zesem. ukończeniu kariery
zawodniczej, lub przerwaniu tej 
w - najefektowniejszym : punkcie, 
prawdziwi sportowcy -stają si? 
pełnowartościowymi pracownik* 
mi. Dr Bannlster, piwwszy po
gromca granicy 4 min. na 1 
milę Jest dzIS już . fekawem, 
Christopher Chataway, ex»kordd- 
sta świata w biegu na 5880 jn, zwP 
cięzca Kuca — jest znanym komen. 

. tatorem telewizji brytyjskiej, Chri

stopher Brasher, który 
tycia sportowego wycofał się P* 
zdobyciu złotego medalu (38H m • 
przeszkodami) na Igrzyskach w M®1* 
bounie — również para.ślę dzienni» 

.karstwem. -
Samo doprowadzenie do pierwsze- 

go spotkania drużyn -reprezentacyj
nych Wielkiej Brytanii i Polski W 
ju^ wielki sukces oreanir^evinv 
sZyćh działaczy. Tym większy, *® 
wobec słabej ostatnio formy Niem.- 
ców spotkanie to rzeczywiście zs* 
decyduje, kto jest w tej chwili dru-. 
gim państwem w lekkoatletyce eu
ropejskiej. Miejmy nadzieję. $ 
męcz warszawski zapoczątkuje po* 
rfobną tradycję, laką jut miję^P0^ 
kania Wielkiej Brytanii z Francją, 
te co rok reprezentacje- naw? 
krajów odwiedzać się będą w ®wyc 
stolicach. /1

Pierwszy oficjalny kontakt?^ 

tyną ■ brytyjską jest dla;.nas 
cenniejszy, że my jesteśmy w W 

koatlttyce na wielkim 
nasi: goście dysponują już ts 
bogactwem sukcesów.'o Jakim 
ną razie' możemy tylko'mąrzyfi- - 

szcze raz-dla pamięci — Ile sa 
cl brytyjscy, lekkoatleci?:,-Ąi® 
medale olimpijskie, 35 srebrnych . 
Ż8 brązowych..» Wystarczy? .A • 
dajmy jeszcze dp .tego 
na?wlśk y Brytyjczyków na .iw 

• posiadaczy rekordów?- 
<opy. kilkanaście tytułów mis - 
starego kontynentu, to 
Ite. Najbliższy mecz. f
Polski,' to nie tylko który? ta 
ri)0u;mecz, .ale również IJa^ 

buito^ónie drużyny 
znaniu' wypracowanych Pne? , । 
óslągrii$ó. : -
'Ewentualne wygranie tego m . 

leżące zresztą w. możliwościach 

szego ^zespołu; doda jeszcze, 
wydarzeniu specjalnego .
Oczekujemy więc zwycięstwa - ,

Jxcek ’


